
P o z d r a w ia m y  Wielkiego Stalina -  niezłomnego przyjaciela n a r o d u  polskiego
wodza i genialnego nauczyciela wszystkich bojowników o pokoi, niepodległość, demokracje i socjalizm w całym św iecie!i i l i in ii ii i i i i i t i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i f i t i i i i i i ł i i i i i i i i t i ł i i ł i i i i iH ii i i i i i i i i i i i i ł i t - H n ii i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i f i i i i i i i i i iM i i i i i i i ł i i i i i i i i ł i i i i i i i i  -m iii  iiiiiiłiiiiiiiiiiiitiiiiiłitiiiiiiiiiinif i i i i i i i i i i i i  i uni mmiiiiiiiiiiiituiiiiii ii ii mim mim  min ii  mu ii im min lit i i i i i i i i i m i i i i  mu miii
r "'N PHOŁETARIUSZB WSZYSTKICH KRAJÓW. ŁĄCZCIE SIĘ!

REALIZACJA UCHWAŁY 
GRUDNIOWEJ KC DROGĄ 

DO WZMOCNIENIA 
ORGANIZACJI PARTYJNEJ 

WOJEWÓDZTWA 
GDAŃSKIEGO  

(Z referatu I sekretarza 
KW PZPR tow. JanaTrusza) 

str. 3

£ Ł 0 S \ W B R Z E 2 A
OBGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

y  NR 102 (1714) GDANSK, WTOREK 29 KWIETNIA 1952 R. C E N A  15 G R O S Z Y

Przygotowania do obchodu 1 Maja
wyrazem radości i dumy całego narodu

WARSZAWA PAP. W stolicy oraz we wszystkich miastach, miastecz 
kach i łosiach naszego kraju dobiegają końca przygotowania do uroczyste 
go obchodu 1 Maja, dnia międzynarodowej solidarności mas pracujących 
w walce o pokój, demokrację i socjalizm.

W przygotowaniach do obchodu 
święta solidarności mas pracują­
cych całego świata, żywo wspóipra 
cują z załogami zakładów pracy ar­
tyści, literaci, inżynierowie-architek 
ci i uczeni.Oary iSBa Prezydenta

B o les ła w a  Bieruta 
od ludności ¡fi RD
BERLIN PAP. Do polskiej mi­

sji dyplomatycznej w Berlinie 
napływają z Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej liczne da­
ry i upominki dia Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta z okazji 60 
rocznicy Jego urodzin. Wśród 
wielu odznaczających się pomy­
słowością darów pochodzących za 
równo od instytucji, jak i osób 
prywatnych, a zwłaszcza miodzie 
ży, zwraca uwagę skomponowa­
na przez Freda Maiige z okazji 
Miesiąca Przyjaźni Niemiecko- 
Polskiej uwertura na wielką or­
kiestrę symfoniczną, poświe.cona 
granicy pokoju na Odrze i Nysie.

Robotnicy, młodzież akademicka 
i szkolna przesyła listy z serdecz­
nymi pozdrowieniami i życzeniami 
do ludzi pracy za granicą. Również 
liczne listy przesyła młodzież szkol 
na do załóg fabrycznych w kraju.Na Śląsku, jeden z największych obiektów huty „Kościuszko“ udeko rowany został olbrzymim napisem: ..Proletariusze wszystkich krajów łączcie się“ . Nad nim — 5-ciora- mienna gwiazda z napisem: „Pra­ca i pokój“ .,C a ły  obiekt tonąć bę­dzie w świetle lamp j reflektorów.Załogi wrocławskich zakładów pracy nieść będą podczas pochodu 1-rnajowego plansze i wykresy, o- brazujące ich dotychczasowe wyni­ki _ w walce o plan produkcyjny. 
Inicjatorzy Czynu I-majowego, ro­
botnicy wrocławskiego Pafawagu, 
wykonują olbrzymie wykresy, mó­
wiące o wynikach realizacji zobo­
wiązań podjętych na cześć Prezy- 
denta Bieruta i święta klasy robot 

j bicz ej.Jednym z najpiękniejszych ekspo natów będzie przygotowywana | przez załogę Zakładów Wytwór­

czych Maszyn Elektrycznych im. F. Dzierżyńskiego makieta obrazu­jąca historię rozwoju zakładu w powiązaniu ze wzrostem stopy ży­ciowej jego pracowników.
We wsiach woj. krakowskiego,na widocznych miejscach ukazały się już specjalne numery gazetek ściennych i fotomontaże z manife­stacji 1-majowych klasy robotniczej cafego świata.* * *
W Warszawskich Zakładach Far 

maceulycznych oraz w Zakładach 
Radiowych im. Marcina Kasprzaka,ZMP-owcy przygotowują 100 por­

tretów przywódców międzynarodo­wego ruchu robotniczego, 150 bia- ło-czerwonvch, czerwonych i nie­bieskich flag oraz portrety przodow ników pracy. Zakłady Im. Ka­sprzaka ozdobione będą gwiazdą oraz napisem „Niech żyje 1 Maja“ .Na szczycie Zakładów im. Dymi­
trowa, załoga umieściła ogromny, ułożony z żarówek elektrycznych napis: „Stalin — Bierut — Pokój". Mury fabryczne zdobią portrety 
Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina. W halach produkcyjnych robotnicy na specjalnych transparentach wy­pisali hasia 1-majowe.

N a u k o w c y  r e a liz u ją  z o b o w ią za n ia  d ia  ucz.czenia św ięta k la s y  ro b o tn ic z e j. M g r E u g e n iu sz  Ju s z k ie w ic z  z działu  fiz y k o -c h e m ic z n e g o  In s ty tu tu  W od n ego P o lite c h n ik i G d a ń s k ie j  d la  uczcz.enia św ięta  I  M a ja  sk o n stru o w ał a p a ra t w ed łu g w zo ró w  r a d z ie ck ich  do b a d an ia  p rz e sią k - liw o ści w o d y  w  k o n s tru k c ja c h  h y d r a u lic z n y c h  m e to d ą e le k tro -d y n a - m ic zn ą .N a  z d ję c iu : m g r Ju s z k ie w ic z  prze p ro w a d za b a d a n ia  p r z e sią k liw a  ści w o d y  p rz y  p o m o cy  zb u d o w a n e g o  przez sieb ie  a p a ra tu .
Przedstawiciele kraju zwyciąskiegs socjalizmu
p rz y b y li do Polski na u ro c zy s to ś c i p ie rw s zo m a jo w eWARSZAWA PAP. W dniu 28 
bm. przybyła do Warszawy delega­
cja radziecka, która weźmie udział 
w obchodach święta 1 Maja w Pol­
sce. _Na czele delegacji stoi przed­stawiciel Wszechzwiązkowej Cen­tralnej Rady Związków Zawodo­
wych — Sergiej Jegurazow, w 
skład delegacji wchodzą: sekretarz Moskiewskiej Rady Związków Za­wodowych — Natalia Motowa, za slużony górnik z Zagłębia Doniec­kiego, Bohater Pracy Socjalistycz-

Wysoki wzrost wydajności przeładunków
Czynem Pierwszomajowym robotników portu gdańskiego

Masowo przystąpili do współzawodnictwa na cześć święta klasy 
robotniczej 1 Maja robotnicy portu gdańskiego.— Im szybciej będziemy obsłu- współzawodnictwa w porcie. — Brygiwać statki, im więcej towarówprzeładujemy, tym więcej ich prze­wiezie nasza flota — mówi bryga­

dzista Czekalski, zwycięzca I etapuWolę walki o pokój i Plan 6-letni
m anifestują robotnicy i chłopi W ybrzeża

na 1-majowych akademiach i masówkach
W zakładach pracy, na Wybrzeżu odbywają się uroczyste akade­

mie 1-majowe, na których podsumowywane są ‘wyniki realizacji zobo­
wiązań produkcyjnych, podjętych dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Towarzysza Bieruta i święta mas pracujących 1 Maja.W pięknie udekorowanej świetli­cy ZB 3/4 w Gdańsku, zebrali się licznie robotnicy, pracownicy tech- niczni i umysłowi przedsiębiorstwa. Referat polityczny, poświęcony zna czeniu tegorocznego obchodu świę-

W pierwszym szeregu bojowników o plan

7 i pól norm rocznych
w y k o n a ł  w  c ią g u  22  m i e s i ę c y
spawacz Bolesław JakubekSpawacz Bolesław Jakubek z ZBM w Gdańsku zameldował, że 
w dniu 23 bm. wykonał w ciągu 22 miesięcy 7,6 norm rocznych.Spawacz Bolesław Jakubek, od grudnia ub. r. jest kandydatem do

— Mając siedem lat, zostałem sie rotą — opowiada tow. Jakubek o sobie. — Moje życie było ciągłą po­niewierką. To wszystko skończyło się w roku 1945, gdy władzę w Pol sce objął lud. Dlatego, patrząc jak żyją obecnie moje'dzieci, daję wszy stkie siły dla umocnienia władzy ludowej“ .Pod ręką spawacza Jakubka na­bierają kształtów artystycznie spa­wane elementy dekoracyjnej balu­strady dla nowych gdańskich budyń ków. Wykonuje zobowiązanie pierw szomajowe, dążąc do zaoszczędze­nia 500 godzin pracy przy spawa­niu kompletów balustradowych. Re­alizuje zadania ósmej normy rocz­nej. ______

ta l-majowego wygłosił przedsta­wiciel Komitetu Dzielnicowego PZPR tow. Kramarz.
— Robotnicy budowlani realizu­

jąc swoje piany — stwierdził mów ca — przyczyniają się do wzrostu 
sił ludowej ojczyzny, sił pokoju. 
I dlatego potrzeba nam więcej ta­
kich przodujących brygad, jak bry­
gada ciesielska Ksawerego Grzeni 
i Benona Betchera, murarska — 
Roszkowskiego, Gawła, Potałuchy, 
Kindera, Stali i innych.W Parowozowni Gdańsk-Połud- 
nie akademia 1-majowa odbyła się w szczelnie wypełnionej sali ze­brań. Z twarzy kolejarzy biła uza śadniona duma. Zrealizowali swe zobowiązania z honorem. Miesłęcz 
ny plan produkcyjny zobowiązali 
się wykonać na dzień przed termi­
nem, a wykonali o 3 dni wcześniej. 
Zaoszczędzili nie 28.000 zł., lecz 
przeszło 37.000 zł.Po referacie 'tow. Berezowskiego przystąpiono do rozdania nagród przodownikom pracy. Kilkudziesięciu kolejarzy otrzymało nagrody pie­niężne. Przodownikom Czynu Ma­jowego Teodorowi Rumińskiemu, Zygmuntowi Płatkowi, Władysła­wowi Malukiewiczowi i innym ze­brani zgotowali gorącą owację.Po części oficjalnej nastąpiła bo gata część artystyczna.

(Dokończenie na sir. 2)

gada nasza osiąga w kwietniu przeciętnie 265 proc. normy, tj. o 113 proc. więcej, niż w poprzed­nie1: miesiącach. Podstawą tych o- siągnięć w realizacji.'Czynu Majo­wego stała się ofiarność takich to­warzyszy pracy jąk Jan Szwarc, 
Piotr Kalbarczyk, Wiktor Toczek, 
Alojzy Tokarski, Paweł Goiyński, 
Stanisław Szachowie?., którzy prze­
kraczają 300 proc. normy.Z niemniejszą ofiarnością pracu- I ją brygady robocze na innych od­cinkach portowych. M. in. na od­cinku VI w skróconym o 7 godzin czasie rozładowano statek „Argo- nautis“ . Wyróżniła się tu brygada 
Bronisława Wołowca, wykonując 170 proc. normy. Robotnicy Stani­
sław Gogola, Stanisław Sępioł, Ste 
fan Wasilewski — to główny trzon tego zespołu. Oni byli inicjatorami zobowiązania i zostali jego przo­downikami. Brygady Dmochewicza i Woźniaka w Czynie 1-majowym podniosły wydajność swej pracy ze

nej —• Iwan Brydźko oraz maszyn 
nista kolejowy. • racjonalizator — 
Wiktor Blażenow.D elegacja
związkowców chińskich
przybyła do P o lsk i

WARSZAWA PAP. 27 bm. przy­
była do Polski na zaproszenie 
CRZZ 6-osobowa delegacja związ­
kowców chińskich, która weźmie 
udział w uroczystościach t-majo- 
wych w Polsce. Na czele delegacji 
stoi przewodniczący Zarządu Głów 
nego Związku Zawodowego Doke- 
rów Chin — An Li-fu.

Delegacja zw iązkow ców  polskichwyjechała do ZSRRWARSZAWA PAP. Na zaprosze­
nie Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych wyje 
chała 27 bm. na uroczystości 1-ma- 
¡owe do Moskwy delegacja poiskich 
związkowców.Na czele delegacji stoi wiceprze­wodniczący CRZZ — Paweł Wojas. W skład jej wchodzą: przodujący górnik, który ! pierwszy w Polsce wykonał przypadające na niego w Planie 6-letnim zadania, odznaczo­ny orderem „Sztandar Pracy“ t kla­sy — Szczepan Biaut, odznaczony orderem Sztandar Pracy“ I kla­sy wybitny przodownik pracy — 
Józef Marków, znany literat — Boh­
dan Czeszko, działaczka społeczna 
— Dorota Kłuszyńska, przodownik

165 na 170. proc. normy. Na odcin­ku IV brygada młodzieżowa Sta­
nisława Pucharskiego, która w czy nie na cześć Prezydenta Bieruta osiągnęła 155 proc. normy, na cześć święta 1 Maja zwiększyła wydaj­ność przeładunków do 250 proc.* *

Z niesłabnącym entuzjazmem re alizują Czyn ¡-majowy robotnicy budowy osiedla dla stoczniowców we Wrzeszczu przy ul. Roosevelta.M, in. brygada transportowa Bry- 
lewskiego, która zobowiązała się dostarczyć 71 tysięcy cegieł na sta­nowiska robocze w czasie o 89 go­dzin krótszym, zaoszczędziła już 116 godzin.Brygada ciesielska Kazimierza 
Błońskiego dorobi i osadzi 240 tire futryn, okuje 29 drzwi i zmontuje 1000 m2 rusztowań, oszczędzając 172 roboczogodziny. Malarze Piotr 
liian, Włodzimierz Polakow i jegolpracy z PGR Przyborówka — Ste- syn Jerzy Poiakow zobowiązali się fan Kapłon, przodownica pracy, brv wybielić wapnem 2310 m2 ścian, gadzistka z ZPB im. Małgorzaty skracając czas roboty ze 185 na 60 Fornalskiej w Łodzi — Mirosława godzin. W Czynie 1-majowym Tomaszewska i inżynier z zbkła-
wykonują oni przeciętnie 400 proc. 
normy,

dów im. Stalina w Poznaniu — Hen ryk Kwieciński.
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Ratyfikacja umowy polsko-niemieckiej

Oprawca narodu koreańskiego
następcą Eisenhow era w  Europie

w sprawie eksploatacji wód
i uchwalenie ustawy o pracy na morskich

WARSZAWA PAP. 104 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP 
w dniu 28 kwietnia 1952 r. otworzył marszałek Kowalski.

Na posiedzenie przybyli przedstawiciele rządu z premierem Cy­
rankiewiczem na czele.W pierwszym punkcie porządku] W głosowaniu ustawę przyjęto dziennego pos. Wągrowski (PZPR! | jednomyślnie.

Polskiej Zjednoczonej Partii Robot niczej i godnie wvnelnia swój pa­triotyczny obowiązek przodowania w pracy. Załoga, wśród której pra cuje Jakubek, wykonuje przeciętnie 150 proc. normy. Przewodzi jej Bo­lesław Jakubek z przeciętnym wy­konaniem normy w 400 proc. Za nim idą spawacz Alfons Stosik — 380 proc. normy, ślusarze Wiktor Barczyk, Jan Bobrowski, Kazimierz Jackiewicz, Władysław Loli i inni, którzy wykonują 350 proc.

WASZYNGTON PAP, Jak donosi Agencja United Press, prezydent Truman mianował dowódcę naczel­nego sił zbrojnych krajów paktu at lantyckiego na miejsce ustępującego generała Eisenhowera. Następcą tym został generał Atatthew Ridg- 
way, oprawca narodu koreańskiego, 
odpowiedzialny za bestialską ekster 
minację ludności cywilnej Korei o- 
raz za stosowanie broni bakterio­
logicznej w Korei i w Chinach pół­
nocno-wschodnich.Cyniczna decyzja Trumana, któiy uznał widocznie, że „zalety“ wyko kazane przez Ridgway‘a w Korę' predestynują go na stanowisko sa-

trapy amerykańskiego w Europie, 
wywołała w krajach zachodnio-euro­
pejskich ogromne wzburzenie.

Satelici zgadzają się
na nowego namiestnikaPARYŻ PAP, Rada paktu atlan­tyckiego posłusznie i bez dyskusji zaaprobowała decyzję Trumana w sprawie nominacji generała Ridg- way‘a. na stanowisko dowódcy na­czelnego sił NATO. Zwraca się uwagę, że posiedzenie rady zwołai-i z, —/ c\ c ł n I ih t  nr I-i I b o n ocr*ip m in u t

złożył sprawozdanie Komisji 
Spraw Zagranicznych o rządowym 
projekcie ustawy o ratyfikacji urno 
wy między rządem Rzeczypospoli­
tej Polskiej a rządem Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w spra­
wie żeglugi na wodach granicznych 
oraz w sprawie eksploatacji i utrzy 
mania wód granicznych, podpisanej w Berlinie dnia 6 lutego 1952 r.Poseł sprawozdawca podkreśla, że omawiana umowa1 jest przeja-

Sprawozdanie Komisji Morskiej1 Handlu Zagranicznego, o rządo­wym projekcie ustawy o pracy na 
polskich morskich statkach handlo­
wych w żegludze międzynarodowej złożył pos. Stefański (SD).

W Polskiej Marynarce Handlo­
wej po dzień dzisiejszy obowiązuje 
ustawa o służbie marynarza z dnia
2 czerwca 1902 r. Ustawa ta od­
powiadała interesom rządów Polski 
międzywojennej, rządów kapitali-wem stale rozszerzającej się i po- stów i obszarników. W nowych wa- głębiającej współpracy we wszyst-[ runkach' Polski Ludowej zachodzi kich dziedzinach między Polską niezbędna potrzeba ustawy, która a NRD, jest wyrazem zacieśniania i będzie uwzględniała planową gos-

się stosunków, opartych na nowej 
płaszczyźnie trwałego porozumienia 
i przyjaźni obu narodów.Urnowa w sprawie wód granicz­nych oparta jest na zasadzie peł­nej równości i współdziałania, słu­
żyć ona będzie potrzebom gospodar 
czym obu krajów. Statki i tratwy polskie i niemieckie będą korzystać z wód żeglugowych na całej sze­rokości granicznej Odry i Nvsy Lu życkiej bez żadnych formalności

podarkę socjalistyczną na odcinku 
transportu morskiego i będąc wy­
razem przemian społeczno-ekono­
micznych stanie się równocześnie 
środkiem przyśpieszającym rozwój 
transportu morskiego jako jednego 
z ważnych elementęw budownictwa 
podstaw socjalizmu.

Projekt ustawy daje wyraz zdo­
byczom marynarzy w Polsce Ludo­
wej m. in. przez powołanie przed­
stawicielstwa załogi do sprawowa­

libez żadnych formainośine zostało już w‘ kilkanaście minutj celnych, \ paszportowych oraz bezjnia opieki nad pracą i bytem za- 
po ogłoszeniu decyzji Trumana, ¡opłat żeglugowych. | togi orzez zmniejszenie wysługi lat

granicznych
statkach handlowychdo uzyskania emerytury oraz przez zwiększenie ilości czasu wolnego, należnego za pracę w niedzielę i święta na morzu dia członków za­łóg pływających.W głosowaniu Sejm ustawę je­

dnomyślnie uchwalił.
Pos. Dąb (PZPR) złożył spra­wozdanie Komisji Prawniczej i Re gulaminowej o rządowym projekcie ustawy o zmianie niektórych prze­pisów postępowania karnego.Sejm ustawę jednomyślnie uchwa Mł.

A p e l  Ś F M D
da m łodzieży całego świata_ BUDAPESZT PAP. Sekretariat Światowej Federacji Młodzieży De mokratycznej zwrócił się do pracu jącej młodzieży całego świata z a- pelern, wzywającym do masowego udziału w obchodzie święta między narodowej solidarności robotniczej. — 1 Maja.SFMD wzywa chłopców i dziew­częta całego świata, by manifesto­wali w dniu 1 maja swą nieugiętą wolę walki przeciw przygotowa­niom wojennym. Młodzież powinna dzień 1 maja 1952 roku uezc' jako dzień zjednoczenia w obror swych praw.
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Amerykańska polityka agresji i dyktatu,1“ * 
przyczyną napięcia międzynarodowego
ia  posiedzeniu komisji rozbrojeniowej ONZ J. Malik demaskuje obłudne propozycje USAw n u v  moi/ I) A I) o r i _ • i .........................  r  r  J  I

22Ł

^^ ^ kwietnia odbyło się posiedzenie drugiegokomnetu komisji rozbrojeniowej ONZ, który omawia osławione propozy- je amerykańskie w sprawie „ujawniania i sprawdzania" informacji o zbiojeniach i siłach zbrojnych. JNa posiedzeniu zabrał głos przed stawicie!, ZSRR J. Malik, który konkretnych przykładach wykazał agresywną treść propozycji amery­kańskich i zdemaskował obłudne 
twierdzenia delegacji USA oraz po- i pnustw znalazłaby się pierających ją delegacji Anglii i | " ei sytuacji w poro w r

niania i sprawdzania“ informacji o zbrojeniach i siłach zbrojnych, nie uwzględniający zupełnie sprawy za kazu broni atomowej i redukcji .c i krojeń, przytłaczająca większość 0. i  państw znalazłaby się w upośledzo- pierających ją "delegacji Anglii i I nei sytuacji w porównaniu ze Sta- Francji, które usiłują narzucić ko-1 nam> Zjednoczonymi, Propozycje misji rozbrojeniowej te propozycje, j amerykańskie przewidują, że pań- jakkolwiek nie mają one nic współ- i  s*wa n'e tylko miałyby przedstawić nego ani z redukcją zbrojeń, ani z I k°mP|etne dane o wszystkich swo- zakazem broni atomowej, ani ze i jęb zbrojeniach i siłach zbrojnych, utrwalenia pokoju między-

Związek Radziecki proponuje rów­noczesne i natychmiastowe rozwią­zanie wszystkich problemów zwią­zanych ze sprawą redukcji zbrojeń i zakazu broni atomowej, a miano wicie zarówno problemu zakazubroni atomowej. jak i spra­wy ścisłej kontroli międzynarodo­wej, problemu istotnej redukcji zbrojeń i sił zbrojnych oraz proble­mu udzielania informacji o wszy­stkich zbrojeniach i siłach zbrojnych

że Związek Radziecki nie ma bomby atomowej, i proponuje to również teraz, kiedy wszystkim wiadomo, że posiada on bombę atomową.Związek Radziecki proponował i proponuje zakazanie broni atomo­wej i ustanowienie ścisłej kontroli międzynarodowej nad przestrzega

lu d z i p r a c y  z c a łe g o  k r a ju

Przewodniczącego KG PZPR
WARSZAWĄ PAP. Podajemy kolejny wykaz lutów z zobtnmttzanmmi 

i życzeniami, które napłynęły de Prezydenta RP. Bolesława Bieruta x okazji
60 rocznicy Jego urodzin.Listy nadesłały: | dlowe w Biskupcu.Zasadnicza Szkoła Metalowo-Bu wowa w Roszkowie dowiana w Strzelcach Opolskich,. wCentralne Warsztaty Elektrotech­niczne w Krakowie. Wytwórnia Ce ramiczna Przemysłu Ludowego i Artystycznego w Zduńskiej Woli, ZMP-owcy z gminy Zabikowo, Za­sadnicza Szkoła Metalowa i Pań­stwowe Technikum Mechaniczne i Elektryczne we Wrześni, Szkoia Podstawowa Nr 1 w Pabianicach, ‘ Nadleśnictwo w Ćmielowie, Zarządniem bän  "  isauiesmciwo w unielowie, Zarżą o

Ä f f K Ä Ä ' Ä a  i 1”'.""' » u * » * * .  Spói• | mz/iljii_ muiii aiuiuuwt‘1, oa one prztsprawdzarua tych informacji. Sta-i ciwne temu również obecnie, kiedy
ne były temu przeciwne wtedy, gdy uważały się za monopolistów w dzie dżinie broni atomowej. Są one prze

sprawą _______  _____ _narodowego i współpracy między narodami.Malik podkreślił, że gdvby zasto­sowano amerykański system „ujaw-
M$we osiągnięcia
techRjki radzieckieiMOSKW A PAP. W potężnych

lecz ponadto zostałyby poddane do kładnej kontroli z ziemi i powie- i trza.Stosownie do tej polityki — po­wiedział Malik — Stany Zjedno­czone prowadzą obłędny wyścig zbrojeń, przede wszystkim w

ny Zjednoczone są temu przeciwne. Na tym polega istota naszych roz­bieżności.Przedstawicie! Stanów Zjednoczo nych — oświadczył dalej Malik — przytaczał cytaty z oświadczeń Ge­neralissimusa Stalina i ministra spraw zagranicznych Wyszyńskiego w sprawie bomby atomowej. Tak jest, Związek Radziecki posiada

dzielnla Pracy Remontowo-Konser watorska Nr 10 w Oleśnicy, Odci­nek Drogowy PKP w Goleniowie, Miejski Zarząd Budynków Miesz­kalnych w Wałczu, Gminna Spół­dzielnia SCh w Kobielach Wiel-

j  «1 na szeroką skalę jest, jak pow- | szechnie wiadomo, podstawową do- j. - ................--- •• zajktryną wojenną USA. Przyznały to jkładach budowy maszyn im, Stalinaj nawet amerykańskie osobistości u-j w Nowo-Kramatorsku zakończono I rzędowe w" swoich deklaracjach.! produkcję potężnej elektrycznej i Zgodnie z tą doktryną wojenną Sta | suwnicy mostowej przeznaczonej j ny Zjednoczone już rozpętały i koi
1 7 i tiłzAiiif Iz iiiist. i firn m i to l - i I . .  *

jak wszystkim wiadomo, dawno już utraciły swój „monopol“ na bom- uiiC,bę atomową. Polityka Związku Ra-1 kich. ZMP-owcy z Zakładów Ro dzieckiego jest wierna przyjętym j szarniczych w Pile, Szkoła Podsia zasadom ! konsekyyentna. Wiemy, j wowa w Księżopolu, MHD w Zy- to jes* bomba atomowa, posia-1 rardowie. Państwowe Technikumdamy ją , produkujemy, ale propo- Mleczarskie we Wrześni załoga nujemy jej zakazanie. Wy odrzuca-jrn/s „Warmia“ Politechnika Ł ó X - ae  naszą propozycję. Na tym pole- ka, Szkoła Podstawowa w Mhnia f a. lstotd naszych rozbieżności w ku, Oddział Wojewódzki Centrali
- O T  T 2SiJr& temu prze-1 Zakłady Gastronomiczne w Kłocku, i Technikum Administracyjno-Han-

kresie broni atomowej i wszystkich b? mfaę atomową, produkuje bombęinnych rodzajów broni masowej za- a omową, ale proponował on żaka-, jest za zakazem bror g!adv ludzi. Stosowanie takiej bro-1 j ‘inle orom atomowej wówczas, kie j Stany Zjednoczone są oka skałę jest, jak pow- dy Podstaw iacie USA uważali,!ciwne.
-------- ------J  K* —  | ! " J  - j - u i . u u Ł u m :  (UZ l u z y ę i m y  I K O I1On Obsługiwania oddziałów kuźni- tynuują haniebną, nieludzką' wojnę • zych. Suwnica ta podnosi rozża-j bakteriologiczną przeciwko Koreirzoną sztabę metalu o wadze 300 ton i przenosi ją z szybkością 1 m na sekundę. Chinom.Przypominając treść propozycji -radzieckich, Malik stwierdził, ' że

Depesze do Prezydenta BP Bolesława Bieruta
i nadesłane z okazji 60 rocznicy urodzin

Agresorzy uporczywie przewlekają rokowania
u; sprairie rozejmu ic Korei

M depeszy od przewodniczącego, wia dla dobra narodu polskiego, dla Komunistycznej Partii Niemiec dobra pokoju na całym świecie.czytamy m. in.:

PEKIN PAP. Agencja Nowych Chin donosi z Panrnundżon, że 26 bm. na posiedzeniu oficerów łącz­nikowych, poświęconym trzeciemu punktowi porządku dziennego, tj. .sprawie gwarancji przestrzegania warunków, rozejmu, nie osiągnięto żadnych wyników. Amerykanie u- pierali się przy swym żądaniu o-Zakończsnia procesu
szpiegów i dywersantoww  P r a d z eW Pradze zakcń-

graniczenia praw Koreańskiej Repu kliki Ludowo-Demokratycznej w dziedzinie rozmieszczenia lotnisk. Odmówili oni również przyjęcia propozycji strony koreańsko-chiń- skiej, przewidującej logiczne ure­gulowanie problemu kandydatur państw neutralnych, których przed­stawiciele mają wejść w'skład ko­misji kontrolnej.Na posiedzeniu oficerów łączni- I kowych dnia 25 btn., ria którym o-! mawiano czwarty punkt porządku obrad, tj. sprawę jeńców wojen­nych, strona k^rean-ko-clrńeka ofi­cjalnie zażądała przerwania zam­kniętych posiedzeń i wznowienia jawnych obrad.W tym samym dniu w godzinach wieczornych przedstawiciel delega­cji amerykańskiej zaproponował, aby 27 bm. odbyło się plenarne po siedzenie obu delegacji. Przedsta-

Maxa Reimanna DoPrezydenta Rzeczypospolitej PolskiejBOLESŁAW A BIERUTA
n . „  W a r s z a w a ;  głosi m. in.:Towarz>szu Bolesławie; Bolesław Bierut 
7 _li. ’ . v  , . Prezydent Ludowej PolskiNfemiec przek“  czdgod- - -Ze wzr.uszeiliem' dum, i rado- -r....... r . , am> 4?cigoa scią pozdrawiamy Was w dniu

PrzewodniczącyKomunistycznej Partii Niemiec! M AX REIMANNTelegram sekretarza generalnego! i Angielskiej Partii Komunistycznej!
Waszych uro-ześćdziesięciolecia dżin.Lata życia Waszego zbiegały sie

PRAGA PAPczy! się proces grupy szpiegów i cływersantów, b. członków partu agrarnej, którzy spiskowali prze­ciwko Republice Czechosłowackiej.Oskarżeni przyznali się, że prze­kazywali wywiadowi amerykańskie mu oraz zdrajcom, którzy zbiegli z kraju, ważne wiadomości szpie­gowskie, zorganizowali na terenie Czechosłowacji sieć podziemnychgrup kułackich, mających na celu uu.ozy,i to posiedzeniesabotowanie produkcji rolniczej, roz, ¡>r2e(j wyznaczonym terminem bijanie rolniczych spółdzielni nro-i dukcyjnych oraz obalenie ustroju! demokracji ludowej w Czechosło- j wacji. W zbrodniczej działalności! oskarżonym pomagali zarówno! zbiegli zdrajcy jak i władze ame- j rykańskie w Niemczech zachodnich oraz dyplomaci państw zachodnich j akredytowani w Czechosłowacji. !__ Sąd skazał głównego oskarżone­go J . Kępka na karę śmferci, oskar j żonych: Hloupka, Topola, Czapka,|Kneborta, Klima i Kostohryza! na karę dożywotniego więzienia,zaś oskarżonego Renczę na karę ¡nosi z Duesseldorfu: W związku ze 25 lat więzienia.

ny Towarzyszu, w imieniu Partii' i zarazem w imieniu wszystkich mi­łujących pokój ludzi Nfemiec zacho dmch najszczersze i najserdeczniej sze życzenia. Jesteśmy świadomi tego, że ostateczne wytyczenie gra­nicy na Odrze i Nysie, ustalone w układzie poczdamskim i dokonane przez rządy Polski Ludowej, i Nie-!,, ... niieckiej Republiki Demokratycznej, ” '8m stworzyło prawdziwa granicę pako-, . . . .  ju, która jest gwarancją trwałego |<r°.w 1 bojowników, którzy przyrre pokoju i niezniszczalnej’ przyjaźni *}' zaszczyt Polsce i chwałę mię- pomiędzy dwoma naszymi naroda-l dzynarodowei klasie robotniczej, mi. Jesteśmy Wam, drogi Towarży- Pozdrawiamy Was jako jednego szu, do głębi wdzięczni za to, że!7- wybitnych przywódców komunia Wy, polski rząd ludowy i calv na-! P1U- godnego ucznia Marksa, Lenina ród połski popieracie zdecydowanie ' Józefa Stalina, wielkiego twórcze i konsekwentnie interesy życiowe narodu niemieckiego i żądanie ry­chłego zawarcia traktatu pokojowe

DoPrzewodniczącego Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Part« RobotniczejTowarzysza Bolesława Bieruta W a r s z a w a
Z  okazji sześćdziesiątej rocznicy Waszych urodzin, Komitet Central ny Mongolskiej Partii Narodowo- Rewoluęyjnei gorąco pozdrawia Was, wiernego syna bratniego tiaro du polskiego, wybitnego działacza polskiego ruchu robotniczego i wy­próbowanego kierownika Polskiej• , . , . ”  ri piuMuwdUCXU MCIUWniKa rOISI'największymi wydarzeniami histc| Zjednoczonej Partii Robotniczejręcznymi, podczas których odgry waiiście świadomą i coraz bardziej odpowiedzialna role,Wasze wspaniałe zasługi zdoby zasłużone wysokie iitiei- sce wśród rewolucyjnych przywód

go z Niemcami.wicieie strony koreańsko-chińskiej! U7,nńin a „u,, , ,
s s w * ' “ ^  ~  4 "iti'PW idzinle „ I ,  doszło jednak do Ł S o m o  „'toruj drogj“d o W z ” - skutku, ponieważ Amerykanie na-1 ścia i dobrobytu Vgle odłożyli to posiedzenie tuż; 2yczymy Wam! czcigodny Towa­rzyszu, długich lat najlepszego zdro

go kontynuatora ich nauki.Całym sercem przyłączamy się do tych milionów w Polsce ł na całym świecie, które życzą dzisiaj długiego życia i stałych sukcesów | Bolesławowi Bierutowi jednemu j z największych synów Polski w i walce o Pokój l Socjalizm,Z braterskim Pozdrowieniem!HARRY POLLITT Sekretarz Generałny

Komitet Centralny Mongolskiej Partii Narodowo-Rewolucyjnei skła da Wam najserdeczniejsze życzenia

Szkoła Podsła Szkoła Podsts wowa w Sułiczewie, Szkoła Ogólno kształcąca st. licealnego w Wysz­kowie, Warszawska Fabryka Pomp, gromad-a Wielka Rokicka, Nakiel- skie Zakłady Mechaniczne i Odlefv rna. Technikum Statystyczne w Gdyni, technikum Handlowe MHW w . Bydgoszczy. Technikum Przemy słu Spożywczego w Gdańsku, Szkc ła Podstawowa w Paczkowie, Koło ZMP w Gostyniu, III Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza ZMP w Miastku, ZMP przy PZG w Kole n/Warfeą, Powszechna Organizacja „SP " we Lwówku, Komenda Woj* wódzka „S P “ w Koszalinie, ZMP- owcy z Kursu Czeladników P ił­karskich w Głuchołazach, gromada Gostyczna, Koło ZMP w Janów*«, ZMP przy Miejskim Zarządzie Bu dynków Mieszkalnych Łódź-Pótne®, ZMP przy ZPW im. K. Świercze w skiego w Łodzi, Koło ZMP z gro­mady Borzęcino, Liceum Pedago­giczne w Olsztynie, ZMP-owcy wę zła kolejowego w Piotrkowie Tryb., Szkoła Felczerska Nr 1 w Krako­wie, młodzież ZMP i „S P “ w gmi nie Pawłowiczki, ZMP-owcy z ko­palni węgla kamiennego „Zabrze- Wschód“ , Zakłady Mechaniczne im. Józefa Stalina w Łabę,dacii, ZMP przy PGR Tuczno, Dyrekcją Okręgowa Szkolenia Zawodowego j w Lublinie. Szkoła Podstawowa w Bąkowie, Szkoła Podstawowa w Gołąbkowicach, Technikum Handlo we CU SZ w Słupcy. PKP w Płoe ku, Technikum Finansowe Min. Fi­nansów w Płocku, Komitet Rodzi­cielski w Dąbrówce, nauczyciele w Ostrołęce, Szkoła Podstawowa w Kruszewie, Szkoła Podstawowa w Pasiekach, Szkoła Energetyczna w Jarosławiu, Szkoła Podstawowa w Domaszowicach, Szkoła Podstawo­wa w,’ Kucharaeh, Szkoła Podsta­wowa Nr 20 w Szczecinie. Szkoła Podstawowa w Krzyżanowie, Szko la Podstawowa w< Klukach, Szko­ła Podstawowa ,\v Klimontowie, Szkoła Pcidstawmwa w Lubomierzu, Technikum Mechaniczno-Elektrycz­ne w Bydgoszczy, Związek Zawado wy Nauczycielstwa Polskiego w Be dlitiie, Szkoła Podstawowa w Gul czewie. Szkoła Podstawowa w Zi* ¡nie, Szkoła Podstawowa w Stob- nicy, Szkoła Podstawowa w Barkodobrego zdrowia, długich łat żyda S h  * T H a n d l o w  e w ścia'T^aciośtd' ^olsL'ego”ludu8praca | Harjdlowe w^pTc/kowir^Z8' ^ " ''remu przewodzi niezwyciężony Szk° la Ojeplnoksitałcąca st. l.ceal Zw'iązek Radziecki i myśl wielkie­go Stalina.KOMITET CENTRALNY M O N G O LSK IEJ PARTII NARODOW O-REW OLUCYJNEJ
nego w Piasecznie, Szkoia Podsia wowa w Ujściu, Szkoła Podstawo­wa w Gomułinie, PDT w Pruszko­wie, Szkoła Podstawowa Nr 2 w Łabędach, Wyższą Szkoia Ekono­miczna w- Szczecinie.

1 maja -  dniem walki narodu niemieckiego
o pokój przeciwko zawarciu „układu ogólnego”
Odezwa pierwszomajowa KP NiemiecBERLIN PMP, Agencja ADN do-jmunistyczna Partia Niemiec (KPD)jobywateli Niemiec zachodnich, nosi z Duesseldorfu: W związku ze zwróciła się do wszystkich Niemców j Przyszłość narodu niemieckiego molniu zabrał głos członek spói zbliżającym się świętem 1 Maja, Ko | f  _°deBwą, w której stw ierdza m że być zapewniona jedynie w* poko dzielni ob. Kozłowski który złożyt

i n w v r ł i  c l p m n l z m ł i m T f i i - o k i  n  1 a • / .» 1  a 4  . . .  i 1 i » •

Akademie i masówki I -  majowe
n a  W y b r z e ż u

(Dokończenie ze str. 1)Również w gromadach, spółdziel- j Zebrani na masówkach w groma- mach produkcyjnych u w większości i dach pow. tczewskiego mało i śred- panstwowyeh gospodarstw rolnych niorolni chłopi podejmowali dla ucz• “  u, , . — . j UJ111 chłopi podejmowali aia uczwoj. gdańskiego odbyły się rnasow- rżenia Święta 1 Maja wiele nowych ki z okazji Zbliżającego się święta i zobowiązań. M. in 5 pracującychI . J i*,'-' JWięidsolidarności mas pracujących — 1 j Maja.I Ponad 100 osób wzięło udział w masówce w> Myszewie, pow. mai borskiego. Wśród obecnych wielu było członków* spółdzielni pro­dukcyjnej „Wybrzeże“ . Referat oko­licznościowy wygłosił tow. Stanis­ław' Wolski. Po przemówi*»
W y b itn y  p rz e d s ta w ic ie l za k o n u  je z u itó w  w  R zy m ie
zgłasza akces do obozu postępu

,1 maja 1952 r. robotnicy iin(chłopi, wszyscy miłujący pokój lu- 1 dzie na całym świecie, z braterską j solidarnością zamanifestują sw'ą I zdecydowaną wolę walki o zacho­wanie pokoju i umocnienia przyjaź- ! ni między narodami.n 7VM , ! Naród niemiecki stoi w obliczu^ i * - . '’ eńeri z wybitnych, pem posługują się terrorystyczną! decyzji, od których zależv jegoprzedstawicieli zakonu Jezuitów, i propagandą i wykorzystują bez przyszłość. Nad Niemcami ‘zachod-wicedyrcktor Wyższego Instytutu | skrupułów ewangelię.Kultury Religijnej i profesor kato- D • ■ . . .................. ,Jicklcgo uniwersytetu grefforiań- j .. ezłm cj,rzesci Ĵ̂ ns îeJ dernokra- skiegfo w Rzymie, ksiźidz A lighicril^1 s v̂ler^za# ondt — nie cie- Tondi złożył oświadczenie, w któ- SZyt s,? P »P f«em  narodu, gdyż rym poduł do wiadomości, że w y -M ^ , Przezarty korupcją, uprawia stąpił z zakonu Jezuitów i że zgła poll.tyk« dyktatorską, odpowiadają- sza akces do obozu lewicy. ln,tere.som bogaczy ¡ sprzeczną z~ z a s a d a m i  sprawiedliwości. Pod ecąIdami chrześcijańskiej demokracji wT Watykanie! Jest "ono również'ży! n«dza ludrlości coraz bardziej się wo komentowane w kołach poli­tycznych stolicy Włoch.
Oświadczenie księdza A. Tondi'ego wywołało ogromne poruszenie j  , , . z • , , . .w Watvkanie Jest on„  również nędza ludności coraz bardziejj pogłębia.I Tondi zaznaczył następnie, że | między najwyższymi przedstawicie Ksiądz Alighieri Tondi udzielił j łami Watykanu a awanturnikami wywiadu dziennikowi demokratycz | faszystowskimi istnieje ścisłe przy- nemu „Paese“ , w którym tłumaczy mierze. Koła watykańskie liczą na motywy swego kroku. j powrót faszyzmu, na interwencję,Tondi zaznacza m. in., że koła ¡obcych wojsk, na wojnę i na bom- wszystkich robotników, chłopów, pra watykańskie w swej walce z postę-lbę atomową. ------ M ".............................. L ‘ -------

nimi zawisła groźba trzeciej wojny światowej. Wbrew żywotnym intere som naszego narodu, naruszając prawa demokratyczne ludności nie­mieckiej, Adenaner zamierza na rozkaz podżegaczy wojennych oraz monopolistów' i odwetowców nie­mieckich podpisać „układ ogólny“, Organizatorzy wojny i ich popiecz nićy niemieccy chcą przy pomocy militarystycznego „układu ogólne­go“ przeszkodzić pokojowemu zjed noczeniu naszej ojczyzny. Chcą oni pozbawić naród niemiecki sprawie­dliwego traktatu pokojowego i za­prowadzić w' Niemczech zachodnich nowa dyktaturę wojskowy.„Układ ogólny“ zagraża życiu

chłopów z gromady Jeleń, w gminie Opalenie: Jan Kordulowski, Alojzy Lotowskł, Alojzy Wyczyński, Ste fan Chrnielecki i Julian Gretkowskipodpisali kontrakty na dodatkową sprzedaż po jednym tuczniku. Na masówkach podjęto również wiele zobowiązań co do uprawy roślin pi zemysłowych, zwiększenia dosta­wy mleka itp.
Dla ego też dzień 1 m W  'M n’ Podjętych przez spoldzie. [ botnicy PGR w powiecie Starogard*roku jest dniem* n a ro d o w i walki! C a r z y ^ T  B S ^ r r ^ w ^ a  ^  11 ^ h Y  » ^ « ^ w o . gmt-wszystkłeh miłujących pokój Niem-|MaTa y B św,ętd 1 na Zblewo, wzięjo udział w masowceców-patriotów, przeciwko zawarciu ’ . , oa- 100 osob. I onad 140 osób u-Siew zbóż kłosowych w na- | czestniczyło w masówce w groma-„Hkładu ogólnego“ , walki o jak naj szybsze zawarcie traktatu pokojo­wego z Niemcami, który zagwaran tuje naszemu narodowi wycofanie wszystkich wojsk okupacyjnych i je. dność narodową w warunkach wol­ności i niezawisłości.1 maja 1952 roku wszyscy patrio ci niemieccy zademonstrują swą Wolę pokrzyżowania za wszelką ce nę nńlitarystycznego „układu ogól­nego“ .Adi uauer i jego amerykańscy i niemieccy mocodawcy muszą dnia 1 maja zrozumieć, że niemiecka kiasa robotnicza wraz z całą miłującą

szym gospodarstwie — oświadczył I dzie Pinczyn tejże gminy. Liczny on — został zakończony zgodnie z (udział w masówkach wzięli chłopi z terminem. ‘ ' ' ' ■ ■■ ■zauiu.la,5 ha pszenicy, 15 ha owsa i J8,5 ,• ■ -  ■ . * W teren wyjechały w tym dniuekipy robotników starogardzkich za
— został zakończony zgodnie z | udział w masówkach wzięli chłopi z ninem, ustalonym w zobowią- gromady Jabtówko w gminie Bobo- u. Zasialiśmy 15 ha jęczmienia, w o i Lubiki w gminie Kaliska,ha innych upraw jarych. Sadzenie ziemniaków i wysiew nasion buraka cukrowego zakończymy przed t Ma­ja.W części artystycznej- wystąpiła młodzież z miejscowej szkoły pod­stawowej.Manifestacyjny przebieg miała masówka w gromadzie Tuchum

kładów pracy, aby zapoznać chło­pów z hasłami tegorocznego święta ! -majowego. M. in, ekipa robotni­ków ze Starogardzkich Zakładów Farmaceutycznych odwiedziła spół­dzielców w Czarnym Lesie, w gmi­nie Skórcz.Również i w innych powiatach wo
l u u u i i i i n u w ,  u i i u p u w ,  j j i  cileowników umysłowych i wszystkich

sa robotnicza wraz z całą miłującą! “ ^ Również i w innvch oowiatach wopokój ludnością niemiecką — przy 8m- Banino, pow. kartuskiego. Gro . - , , ^  Vy n P 1 'pomocy potężnego ruchu protesta-]niada ła jak wynika z meldunku o Juw°dztwa gdańskiego chłopi, spół- cyjnego, aktywnej działalności jj realizacji podjętego czynu nie tylko, dzielcy i robotnicy rolni ria inasów- mnsowvch strajków — uniemożliwi że ukończyła siew zbóż kłosowych -----u ___________________cyjnego, — , ---- , —............ .. .. , , » -.v „- —  — ,masowych strajków — uniemożliwi) że ukończyła siew zbóż kłosowych podpisanie miiifarystyczncgo „ukłajw terminie, ustalonym w zobowią- du ogólnego“ , który zagraża poko- zaniu. ale ponadto naprawiła w jowi i utrudnia zjednoczenie na-¡czasie o 4 dni krótszym. 1.500 mb. szej ojczyzny. ' drogi.
trach manifestowali gorąco na rzecz pomnożenia sil Polski Ludowej, so­juszu robotniczo-chłopskiego i utrwa .enia pokoju ną świecie.

C H W A Ł A  O B R O Ń C O M  P O K O J U !
Wznacniaiai jedność i zwartość ■trata ptakfege a nice t  pokój I Flan SnćetataWI
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Realizacja uchwały grudniowe] KC 
w sprawie wzrostu i regulowania składu partii

drogą do irzmocnienia organizacji partyjnej inojeirództrca gdańskiego
Z referatu I sekretarza KW PZPR tow. Jana Trusza wygłoszonego na plenum Komitetu Wojewódzkiego w dniu 24 kwietnia 1952 rokuUchwala KC PZPR w sprawie wzrostu i regulowania składu- par­tii z grudnia ub. roku stanowi do­kument, wytyczający drogi rozwo­ju partii, jej bolszewi/.acji, w myśl zasad nauki Lenina - Stalina o budownictwie partyjnym.Uchwala ta stanowi rozwinięcie wskazań Towarzysza Bieruta, sfor muiowanych na II! Plenum KC: „Cechą partii nowego typu, o czym uczy nas bogate doświadczenie WKP(b), jest regulowanie wzrostu partii, a nie pozostawianie tej spra wy' żywiołowemu rozwojowi“Okres dzielący nas od chudli podjęcia uchwały KC znamionują doniosłe wydarzenia polityczne, walka o wykonanie odpowiedzial­nych i trudnych  ̂ zadań trzeciego roku Sześciolatki — w której u- macnialy się i hartowały nasze or­ganizacje partyjne, wzmacniał się ich wpiyw na masy, rosła ich kie­rownicza rola.Te odznaczające się olbrzymim zasięgiem akcje polityczne w wo­jewództwie’ gdańskim stworzyły szczególnie sprzyjające warunki dla prawidłowego wzrostu partii.

Za liczbą 10.117 zobowiązań ku czci 10-lecia PPR, za wspaniałą liczbą 21.723 zobowiązań, podję­tych ku czci 60-lecia urodzin kie­rownika naszej partii, za liczbą 28.860 zabierających glos w dysku sji na zebraniach w sprawie pro­jektu Konstytucji — stoją dziesiąt­ki tysięcy bezpartyjnych robotni­ków, pracujących chłopów i inteli­gentów, kobiet, młodzieży, świado mych j ofiarnych budowniczych so­cjalizmu' — bezpartyjny aktyw, skupiony wokół naszej partii.Także w okresie1 obecnych przy­gotowań do 1 Maja w zakładach pracy i na wsi; biorą udział tysią­ce bezpartyjnych aktywistów, któ­rzy wykonują zlecenia 1-tfiąjowe na równi z członkami partii.Trzeba stwierdzić, że niewątpli­wemu wzrostowi aktywności szero kich mas, wzmagającej się w toku wykonywania napiętych zadąń bie żącego roku, nie odpowiadają jesz­cze — pomimo naszych osiągnięć — wyniki pracy nad rozbudową i regulowaniem szeregów partyjnych naszej organizacji wojewódzkiej.
W składzie socjalnym nastąpiła pewna poprawaJak nasza organizacja wojewódz ka realizowała w minionym okre­sie uchwalę grudniową KĆ? Robot nicy stanowią w naszej wojewódz­kiej organizacji 47,9 proc. ogółu członków, robotnicy PGR — 5,1 proc., chłopi —- 8,3 proc., oraz pra­cownicy umysłowi — 37,4 procent.Natomiast w dniu 1 stycznia 1952 r., tzn. przed opublikowaniem uchwały KC, ilość robotników w stosunku do ogółu członków wyno siła 45,7 proc., robotników rolnych 
— 4,7 proc., chłopów — 7,8 proc.,

pracowników umysłowych — 39,7 procent.To porównanie podstawowych wskaźników świadczy, że skład so­cjalny nieco się poprawił.Mimo to słabością naszej organi­zacji wojewódzkiej jest. duża jesz­cze ilość „białych plam“ w groma dach. Poważna ilość chłopów po­zbawiona jest bezpośredniego wpły­wu politycznego organizacji partyj nej. Dość liczne „białe plamy“ istnieją jeszcze w PGR oraz w małych zakładach pracy.
Zwiększyć stopień upartyjnienia 

na decydufqcych w produkcji odcinkachW węzłowym zakładzie produk­cyjnym naszego województwa, Sto czni Gdańskiej, upartyjnienie za!o gi jest ciągle jeszcze niedostatecz­ne. W decydującym dla produkcji wydziale wyposażenia okrętów u- partyjnienie sięga ! 1 proc:, w jed­nym z podstawowych oddziałów -- rurowni — 13 proc., a w ślusarni wyposażenia — 6,7 proc, Natonńcst w wydziałach nie uczestniczących w produkcji, jak straż przemysło­wa, procent ten sięga 34,3, a w straży pożarnej — 26,59. Oczy­wiście dla stoczni należy ten sto­pień upartyjnienia uznać za nie wystarczający, szczególnie w wy­działach i na odcinkach, które de­cydują o wykonaniu planów pro­dukcyjnych. Czyż gwarantuje mohi lizację załogi do wykonania zadni produkcyjny^- nieliczna

tyjna w ślusarni wyposażenia, gdzie jest tylko 6 członków partii?W stoczni, od chwili przekazania jej do realizacji uchwały grudnio­wej, przyjęto do partii 61 kaudyda tów, z tego 51 — to robotnicy wę­złowych wydziałów produkcyjnych. Jest to oczywiście - pewnym osiąg­nięciem w realizacji- uchwały KC.Punktem wyjścia dla realizacji wskazań uchwały grudniowej byty zebrania, poświęcone jej omówię niu. W wielu organizacjach, gdz.e referat nawiązywał do węzłowych: zagadnień pracy politycznej w za kładzie—zebrania zapoznały człon­ków7 partii z zasadami budownic­twa partyjnego, postawiły problem składu partii, nie doceniany często uprzednio w terenie, ujawniły w e le niedociągnięć i braków w pracy partyjnej.grupa par
Stale eazyizcztraie partii warunkiem jej rozwoiaPo uchwale KC wzmogła s;ę pra­ca nad oczyszczaniem szeregów partyjnych. Analiza składu organi­zacji — zwłaszcza w toku wybo­rów do władz partyjnych ujawniła wiele elementów obcych, dwulico­wych l wrogich, które w sposób za maskowany, a nawet w sposób jaw­ny, prowadziły robotę rozbijacką.Wykluczono z partii takich wro­gów jak Malwina Wasilewska, kie­rowniczka kartuskiego Państwowe- j go Domu Dziecka, która stosowała»! bicie dzieci.Na uwagę zasługują cenne do-1 świadczenia organizacji partyjnej w ZPP — ZBM w Gdańsku. W szeregi partii wkradł się tarn nie- jak* Rzepkowski — łapownik i szan tażysta, który na stanowisku kie­rownika wydziału pref ahrykacji postawą swoją podrywał Zaufanie do partii i podważał jej polityczny wpływ wśród załogi, wywołując u- zasadnione niezadowolenie.Na zwołanym w celu omówienia działalność' Rzepkowskiego otwar­tym zebraniu podstawowej organi­zacji partyjnej, zabrali glos . liczni bezpartyjni robotnicy,‘jak ob.' Szew ka i Kowalski, piętnując i demas­kując go jako szkodnika. Nazajutrz po zebraniu, które powzięło decyzję usunięcia Rzepkowskiego z partii, a organizatorowi tej grupy partyj­nej za brak czujności i niewyko­nywanie obowiązków partyjnych i zawodowych udzieliło nagany — czterech przodujących robotników, w tym jedna towarzyszka, wyrazili chęć wstąpienia do partii i. zostali przyjęci.Poważne znaczenie dla wzmoc­nienia organizacji partyjnych mia­ło zastosowanie postanowień uchwa ły KC w spraw’e skreślania przy­padkowych członków partii. Skreś­

lanie okazało się*w praktyce cenną formą pracy nad regulowaniem składu partii. I tak np. Komitet Miejski w Elblągu ocenia, że skre­ślenie 25 członków > kandydatów Wpłynęło na wzmocnienie organi­zacji ' partyjnych. Skreśleni na ogół nie składali odwołań, co świadczy, iż w większości był5 oni słusznie zakwalifikowani. ■W toku skreślania .organizacje partyjne nie ustrzegły się przed dwoma błędąmi — z jednej strony medostateczriym stosowaniem skrę ślenia, z drugiej zaś pochopnymi, nie przemyślanymi decyzjami.Do pierwszej grupy wypaczeń .należy zaliczyć postawę KP "Kwi­dzyn, gdzie przez cały okres skre­ślony został — 1 członek partii.W dniu 15. I. 1952 r. w tereno­wej orgaiuzacji partyjnej w Dzierż goniu omówiono uchwałę grudnio­wą. Na zebraniu iy,T1 wskutek nie przemyślanej decyzji usunięto z partii ' 4 kobiety. Towarzyszki te nie były obecne na zebraniu, Usunięcie umotywowano nieprzy- chodzeniem na zebrania oraz niewykonywaniem zadań partyj­nych. Komitet Gminny słusznie postąpił, zwracając się do I\P o uchylenie uchwały podstawowej organizacji partyjnej. Obecnie dwie z tych towarzyszek pracują dobrze, wykazując aktywność w pracy par­tyjnej i zawodowej.Pewną ilość komitetów potrakto­wała sprawę skreślenia jako jed­norazową akcję, ire rozumiejąc, że powinno być ono stosowane syste­matycznie jako jeden ze środków, pomagających partii w przyśpiesza nip procesu jej bolszewizacji, w procesie stałego oczyszczania jej od chwiejnych i przypadkowych je- I dnostek.
Do partii przyjmujemy najlepszychW okresie od 1 grudnia ub. roku do 1 kwietnia 1952 r. przyjęliśmy do partii na kandydatów 1.424 to­ warzyszy. Należy nadmienić, że pod tym względem widzimy poważne ró żnicc w poszczególnych komitetach.

Np. Gdańsk w tym okresie przyjął na kandydatów 296 towarzyszy, po wiat gdański — 162 towarzyszy, Lę bork — 98, natomiast KP Tczew tylko 35, KP Kościerzyna — 30, Siarogard — 42.Wśród nowoprzyjetych jest około 800 robotników, co stanowi 56,2 proc. ogółu nowoprzyjęty.ch. Za ma­ło jeszcze jednak przyjęliśmy pracu­jących chłopów, mimo że w okresie tym znacznie rozwinęła sie masowa praca polityczna na wsi. Rozbudo­wa partii niedostatecznie powiąza­na była z tymi akcjami polityczny­mi.Ogółem przyjęliśmy do partii 493 ¡młodych robotników, chłopów i stu­

dentów w wieku od 18 — 25, w tym członków ZMP — 278.Do bazy rozwoju naszej partii, którą stanowi" aktyw ZMP-owski nie sięgamy jednak jeszcze w sposób dostateczny. W dniu 1.1 1952 r. tnie liśmy wśród ZMP-owców 3.584 człon ków i kandydatów partii, co stano­wi 4,8 ęroc. składu organizacji ZMP. Niedostatecznie także pracowały in­stancje ZMP nad przygotowaniem aktywu na kandydatów PZPR.Przykładem zaniedbania tej pra cy jest KM Elbląg, gdzie z szerokie go aktywu ZA4P w ciągu ostatnich miesięcy przyjęto tylko 1 aktywistę. Ciągle zbyt mało młodzieży wysu­wamy do instancji partyjnych. /

jeszcze większą opieką otoczyć kandydatówUchwala Komitetu Centralnego kładzie nacisk na pracę z kandyda­tami. Mówi' ona: „Najlepszą formą wdrażania kandydata do wypełnia­nia obowiązków członka partii jest powierzanie mu konkretnych zadań do wykonania i udzielanie mu po­mocy w wywiązywaniu się z pole­ceń partyjnych, szkolenie partyjne oraz rozmowy z nim na temat obo-' wiązków członka partii".Tylko stała troska i systematycz­na opieka nad pracą kandydatów ze strony ' członków partii i nadrzę­dnych instancji może spowodować, że zniknie z szeregów naszych or­ganizacji długoletni kandydat.W myśl wskazań uchwały KC, zwłaszcza w trakcie przygotowania

zebrań wyborczych — oYganizacje partyjne znacznie posunęły się na­przód w pracy nad likwidacją t. zw. żelaznych“ kandydatów. Ogółem w okresie od 1 listopada ub. r. do 1 kwietnia br. przesunięto w stan członkowski 274 kandydatów.Działalność nad zabezpieczeniem stałego i systematycznego wzrostu szeregów partyjnych musi stanowić nieodłączną część pracy masowo-po litycznej organizacji partyjnych. Doj rzewnnie aktywu bezpartyjnego do przyjęcia w nasze szeregi zależne jest od aktywności szeregowego członk parlii, od tętna życia par­tyjnego w naszych organizacjach podstawowych.
0 przodującą postawę członka partiiWalka o przodującą postawę członka partii, o to by PZPR-owiec by1 organizatorem i przodownikiem współzawodnictwa na swoim odcin­ku, bv przodował w walce o wy­dajność z ha i wykonanie zobowią­zań wobec państwa w gromadzie, by był najlepszym nauczycielem, technikiem, urzędnikiem — jest naj ważniejszym zadaniem pracy,, we* wnątrz-psrtyjnej. Trzeba, by wszy­stkie nasze organizacje prowadziły systematycznie tę walkę o bolsze­wickie pojmowanie członkowstwa partii.Tą drogą będziemy skutecznie zwalczać krecią robotę niedobitków prawicy PPS i' gomułkowszczyzny, które przy pomocy zakłamanej de­magogii kierują główny swój wysi­łek na demobilizację klasy robotni czei w walce o wykonanie trudnych zadań trzeciego roku Sześciolatki,

szukając dróg oddziaływania na słabsze ogniwa partii.Co jest głównym brakiem nasze­go stylu pracy nad regulowaniem składu socjalnego partii i jej wzro­stu? »W wielu organizacjach nie prze­zwyciężyliśmy jeszcze szkodliwego, | kampanijnego podejścia do przygo-' kiwania ' przyjmowania nowych! ludzi w szeregi partii, nie usunę­liśmy pozostałości socjaldemokra­tycznego, żywiołowego stosunku do sprawy składu i wzrostu partii, przed czym ostrzega uchwala KC.Wyrastające pod wpływem partii w codziennej pracy setki bezpar­tyjnych aktywistów nie są ria co- dzień otoczone opieką, więź z nimi nie jest utrwalana i umacniana przy pomocy wskazanych w uchwa le KC środków pracy politycznej.
Realizacja uchwały grudniowej zależy od 
wzmocnienia politycznego oddziaływania 
organizacji partyjnych na bezpartyjnychUchwala grudniowa KC partii określa bezpośredni związek pracy organizacyjnej z pracą inasowo-po- ¡ityczną, wskazuje zależność wyni­ków pracy nad wzrostem .i regulo­waniem składu socjalnego partii od pracy politycznej, od ideologicz­nego oddziaływania organizacji partyjnych na załogę, na środo­wisko. Trzeba stwierdzić, że nie wszystkie komitety powiatowe i miejskie, nie cały aktyw partyjny w pełni zrozumiał te wskazania KC. Wśród części aktywu, wśród niektórych pracowników partyj­nych istnieją pozostałości szkodli­wego funkcjonalizmg, podziału działalności partyjnej na odpolitycrz nioną prace organizacyjną, która w istocie, z pracą partyjno-organiza- cyjną 'niewiele ma wspólnego i na oderwaną od organizacji partyj­nych i zadań ich umacniania „o- gólną“ pracę propagandową.Na dzisiejszym etapie w obliczu trudnych zadań, stojących przed partią, niezbędne jest ostateczne przezwyciężenie tych braków. W pracy partyjnej trzeba walczyć o umiejętność połączenia pracy par- tyjno-organizacyjnej. głęboko prze pojonej treścią polityczną i pracy partyjno-propagandowej, bezpośre­dnio powiązanej z zadaniem orga­nizacyjnego umacniania partii.Uchwala KC wskazuje, jako wę­złowe zadanie, systematyczne zbie­ranie aktywu partyjnego, związko­wego i społecznego i omawianie z nim podstawowych zagadnień po­lityki partii i rządu oraz aktualnych zagadnień międzynarodowych, ja­ko ważny instrument w pracy nad wzrostem partii,W ostatnich miesiącach praca na tym odcinku ograniczała się głów­nie do zwoływania narad, zaleco­nych przez KC. Powiatowe narady aktywu spółdzielców produkcyjnych i przodujących, chłopów indywidu­alnych, krajowa narada rybaków oraz zebrania aktywu nauczyciel­skiego w powiatach wykazywały znaczny wzrost dojrzałości aktywu partyjnego i bezpartyjnego. Brak było natomiast planowej pracy z aktyWem bezpartyjnym na węzło­

wym odcinku — w zakładzie pro­dukcyjnym, gdzie nawet tak wiel­ka pomoc KC, jak odczyty leklor- skie, nie jest jeszcze wykorzysty­wana należycie przez niektóre ko­mitety partyjne.Ważną formą pracy z aktywem bezpartyjnym jest zapraszanie go na otwarte zebrania partyjne. W ostatnich miesiącach- organizacje partyjne nagromadziły w tej spra­wie wiele ciekawych doświadczeń. Najszerzej stosowane jest organi­zowanie otwartych zebrań partyj­nych na terenie wsi przez organi­zacje podstawowe w gromadach i spółdzielniach produkcyjnych.Na otwartych zebraniach partyj­nych omawiano realizację zadań jesiennych, uchwałę o obowiązko­wych dostawach zwierząt rzeźnych, ; a także szereg zagadnień, związa­nych z przygotowaniami do wio­sennej akcji siewnej.Słabo realizuje KW uchwałę KC w punkcie, dotyczącym' robotników, zamieszkałych na wsie Pierwsze do świadczenia, nagromadzone w lej sprawie w czasie akcji jesiennej nie zostały rozwinięte. Sprawę tę należy obecnie postawić przed wszy stkimi fabrycznymi komisjami łącz ności miasta ze ws''ą.Obok otwartych, zebrań podsta­wowych organizacji poważne zna­czenie dla zbliżenia do partii akty­wu bezpartyjnego mają także ot­warte zebrania organizacji oddzia­łowych, a także zebrania grupy par tyjnej trawlera i kutra w specy­ficznych warunkach rybołówstwa,W prący partyjnej, w walce o wykonanie uchwały grudniowejszczególnie ważnym elementem są otwarte zebrania partyjne na stat­kach PMH. Zebrania, które rozpa­trują bieżące zagadnienia politycz­ne i problemy walki o plan, odby­wają się na statkach: „Mazury“ , „Puck“ , „Gen. Walter“ i innych.Uchwała Komitetu Centralnego wskazuje poważne zadania szkole­nia partyjnego w przygotowaniu kandydatów do partii.W obecnym roku szkolenia par­tyjnego, objęto w woj. gdańskim kursami .szkoleniowymi wszyistkich1

stopni 17.320 uczestników,. w tym 3.245 bezpartyjnych, tj. 18 procent ogółu szkolących się. Wśród nich prawie połowa — 1.322 — to ak­tywiści ZMP.Ci ludzie stanowią rezerwę no
wych kandydatów do organizacji partyjnych. Wiele kursów sz-kolenia partyjnego promieniuje politycznie na środowisko i przyciąga przodu­jących bezpartyjnych robotników, chłopów, inteligencję do partii.

Więcej kobiet do partiiPragniemy mocniej niż dotych­czas podkreślić sprawę wzrostu par­tii wśród kobiet, inteligencji tech­nicznej, oraz pracującej ludności ka szubskiej.Ogółem członkowie i kandydaci — kobiety stanowią w naszej orga­nizacji 15;4 proc. Najsłabszy udział kobiet w partii notowany jest w po wiecie tczewskim (zaledwie 9,4 proc.) i w powiecie malborskim — 11 proc. ogółu członków.Od chwili opublikowania uchwały KC nasze organizacje partyjne przy jęły 185 kobiet, co świadczy o oew- nym, aczkolwiek niedostatecznym je szcze, postępie. Udział kobiet we władzach większy jest, niż w ubieg łych wyborach — jednak nadal zbyt niski w stosunku do potrzeb naszej oiganiźacji.

Uchwala Komitetu Centralnego stała się np. podstawą planu pracy oiganiźacji podstawowej w Zakła­dach .Dziewiarskich w Gdańsku. W Zakładach Dziewiarskich do partii należy jedna siódma część zatrud­nionych tam kobiet. Egzekutywa podstawowej organizacji partyjnej składa się z 7 towarzyszy, w tym 4 kobiet. Niesłuszne było wybranie na obu Sekretarzy mężczyzn w ostat nich wyborach, co świadczy o nie­docenianiu tej sprawy przez KD.Konieczne jest zwrócenie więk­szej uwagi na pracę organizacji par tyjnych naszego województwa nad rozbudową partii wśród kobiet, zwłaszcza w PGR. gdzie sprawa ta przedstawia się najsłabiej, szczegół' nie w pow. gdańskim.
Praca z inteligencją technicznąPoważnym zadaniem naszych or ganizacji partyjnych jest polityczne odziaływanie na inteligencję tech­niczną. Wśród niektórych towarzy­szy pokutuje jeszcze w tej sprawię niesłuszne uprzedzenie, pozostałość „specożerstwa“ . Towarzysze, któ­rzy zajmują takie stanowisko, popei riają poważny błąd polityczny.Trzeba widzieć, że perspektywa socjalistycznego budownictwa — to perspektywa rekonstrukcji naszej gospodarki narodowej na bazie no­wej techniki. W tych warunkach ka­dry, które opanowały i opanowują technikę posiadają decydujące zna­czenie. Rzecz jasna, że zadania te stawiają W nowym świetle nasze braki, wynikające z niskiego odset­ka upartyjnienia inżynierów, techni­ków, a także kadry majstrów — np. W budownictwie, gdzie są oni na­wet nosicielami zacofania i opieku­nami bumelanctwa na skutek braku cpieki politycznej ze strony naszych organizacji partyjnych. Oddany sprawie Polski Ludowej aktyw bez­

partyjny spośród inżynierów i tech­ników ątanowi teren: dla pracy nad rozbudową szeregów partyjnych. Praca ta nie przebiega dotychczas dobrze.Komitet Wojewódzki powinien zmohilizować KM i KP i bezpośred trio dopomóc organizacjom partyj­nym w zakładach przemysłowych, w transporcie, budownictwie w przy swajaniu sobie wszystkich form pra cy z inteligencją techniczną zakła­du, przez przyciąganie jej do powo­ływanych przez egzekutywy komisji, do analizy zagadnień pracy zakładu, organizowanie narad aktywu gospo darczego, upolitycznienie i ożywienie narad technicznych, powiązanie inży nierów i techników z ruchem racjo­nalizatorskim, przyciąganie ich do propagandy technicznej, do popula­ryzacji nowych metod pracy. Poważ tią dźwignią tej pracy powinri^s&Sl się. aktywizacja NOT i objęcie in­teligencji technicznej akcją odczyto­wą i szkoleniem ideologicznym.
Wzmocnić pracę polityczną wśród ludności 

kaszubskiejZnaczną część ludności naszego województwa stanowią Kaszubi. U- chwała Biura Politycznego KC na­szej partii, jak i obie konferencje wojewódzkie organizacji gdańskiej stawiały przed partyjnymi organiza cjami powiatu wejherowskiego, kar łuskiego, kościerskiego oraz przed uganizacją miejską w Gdyni, zada­nie , wzmożenie pracy politycznej i rozbudowy partii w tym środowisku.Poważnie cementuje się front na­rodowy na odcinku ludności kaszub­skiej.Sprawdzając na własnym doświad czeniu słuszność haseł partii w sprawie pełnego równouprawnienia, przechodząc wraz z całym narodem polskim wielki proces rozwoju gos- podarczego  ̂ i kulturalnego, proces

przeobrażania się naszego narodu w naród socjalistyczny — ludność kaszubska pod kierownictwem orga­nizacji partyjnych i ich pierwszego pomocnika — organizacji ZMP- owskich skutecznie zWalcza wpływy wro^a klasowego, niedobitków en- decko-faszystowskich.Czy jednak wzrost organizacji partyjnych wśród Kaszubów odpo­wiada tym niewątpliwym osiągnię­ciom politycznym? Tak niestety nie jest. Świadczy o tym analiza stanu organizacji partyjnych w tych po­wiatach.Rozwinięcie właściwej pracy nad wzrostem i regulowaniem1 skiadu partii wśród ludności kaszubskiej — jest nadał pierwszoplanowym zada­niem organizacji partyjnych.
Ker¿fslajm y z materiałów zamieszczanych 

w prasie partyjne}W ramach oceny realizacji uchwa­ły grudniowej KC, trzeba postawić sprawę roli partyjnej gazety i sto­sunku poszczególnych organiza­cji partyjnych naszego wojewódz­twa do okazywanej przez nią po­mocy.Wykonując uchwałę egzekutywy KW nasz organ prasowy „Głos Wy brzeża“ zamieścił szereg materia­łów z zakresu pracy partyjno-orga nizacyjnej i partyjno-politycznej, związanej z wykonaniem uchwały grudniowej.Mimo takicli braków w oświetla­niu problematyki uchwały I\C jak | niedostateczne pokazanie zebrań, omawiających uchwałę, słabsze o- świetlenie pracy nad rozbudową partii na terenie wsi i pracy wśród inteligencji, ta pomoc gazety po­winna. była wpłynąć na podniesie­nie stylu pracy naszych organizacji.Fakt, że w praktyce ta poważna pomoc nie przyniosła właściwych efektów, wynika z tego, że wiele kierownictw naszych organizacji nie przestrzega jeszcze zasady roz patrywania artykułów zamieszczo­nych w prasie przez zainteresowa ne organizacje. Wynika to także ż niedostatecznej kontroli skutecznoś c.i artykułów przez instancje nad­rzędne, zaczynając od KW, a tak­że wciąż jeszcze słabego czytania prasy, zwłaszcza dyrektywnych ar­tykułów „Trybuny Ludu“ i „Głosu Wybrzeża“ przez aparat i aktyw partyjny.

Trzeba stale uczyć aklyw partyjny czytania prasy i rozpatry­wania jej materiałów, trzeba kon­trolować jak przestrzegają tego in­stancje, zaczynając od KW i jego wydziałów.
* * *W artykule, zamieszczonym przed kilku dniami w „Prawdzie“ , towa­rzysz Bierut wskazał:„Walka klasowa bynajmniej nie słabnie, przeciwnie — zaostrza się. Wywiady imperialistyczne nasyłają agentów, szpiegów i dywersanłów dla prowadzenia antypolskiej dzia­łalności. Wzmaga się również wro­ga, prowokacyjna propaganda prze­ciwko naszemu krajowi.W tych warunkach staje się pil­nym nakazem wszechstronne wzmo żenie czujności rewolucyjnej, zde­cydowane usprawnienie całej partyjno - organizacyjnej i maso­wej pracy politycznej, doskonale­nie metod partyjnego kierownictwa, pogłębiacie świadomości mas pra­cujących, ich zaufania do partii, walka o ciągłe podnoszenie pozio­mu politycznego kadr partyjnych i państwowych, całej partii“ .Jednym z decydujących warun­ków wykonania zadań, wysuniętych przez tow. Bieruta jest realizacja uchwały grudniowej KC.W pracy tej, dzisiejsze plenum po winno stać się poważnym bodźcem dla gdańskiej organizacji woje­wódzkiej.



Sir. 4 GŁOS  W i B R Z E Z A Nr. 102(1714)

W e  w s p ó l n y c h  s z e r e g a c h  z  k la s ą  r o b o t n i c z ąRealizacją zobowiązań witają profesorowie Politechniki Gdańskiej
Ś W IĘ T O  1 M A JAW wielkiej watce o Plan 6-letni o pokoi i socjalizm krzepnie nasz front narodowy, w którym łączą się we wspólnej pracy i wspólnym wy sitku robotnicy, chłopi pracuigcy i inteligencja. Coraz bardziej zespa­la się w tej walce.warsztat produk cyjny z laboratorium, coraz silniej­sze więzy łączą pracownika nauki z robotnikiem.Wzrost szeregów pracowników naukowych, ścisłe powiązanie star­szych doświadczonych kadr z za­stępami nowej ludowej inteligenci! twórczej, wszechstronna pomoc i o- pieka państwa ludowego stwarza ia szerokie możliwości rozwoju na szęj nauki i włączenia ¡ei w wielki nurt pracy dla kraju, dla narodu i jego przyszłości. Rodzą się nowe zespołowe metody pracy naukowej, rozwija się szlachetne współzawod nictwo pomiędzy uczonymi.Poważne znaczenie maja zobo­wiązania naukowców Wybrzeża, którzy współpracują z racjonaliza­torami i załogami robotniczym', opracowując i usprawniając proce sy technologiczne w przemyśle, w budownictwie i w stoczniach. Po- magają masom pracującym wy­konywać przed terminem plany pro dukcyjne, przyśpieszają tempo so­cjalistycznego budownictwa w Pol sce Ludowei.Przykładem tego są licznie zgło­szone zobowiązania naukowców w

Prof, dr R O B E R T  S Z E W A L S K I
rektor Politechniki GdańskiejPolitechnice Gdańskiej na cześć 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieru ta i święta 1 Ma ¡a storia architektury polskiej“ prof dr Osińskiego, skrypt „Analizy ja­kościowej z uwzględnieniem analiHasło, rzucone przez załogę „Pa zy półmikro“ prof. dr Pompowsk!e fawagu . pierwszy podjął w Poii- g0 j adiunkta inż. Dobrowolskie technice zespół pracowników Insty go, praca prof. Rozmeja na tulu Wodnego, pozostającego pod temat „Badania nad ogniouoo- kierownictwem prof. Romualda Ce- pornieniem płyt izolacyjnych zbertowicza. W ciągu dwóch dni następnych odbyły się zebrania pra cowników naukowych wszystkich katedr, i zakładów Politechniki, na których profesorowie, pracownicy naukowi, adiunkci i asystenci, pra cujący zespołowo zgłosili szereg zobowiązań dla uczczenia, 60-lec'a urodzin Prezydenta Bieruta oraz święta 1 Maja. Większość zobowią zań nosi charakter krótkofalowv, z terminem wykonania na dzień święta klasy robotniczej.W zakresie większych prac nauko wych, realizacja zobowiązań przy śpieszy o .wiele tygodni opracowa­nie podręczników i skryptów, na które czeka młodzież studiująca i pracownicy przemysłu. Wśród tych prac znajduje sie m. in. drukowa ny skrypt pt. „Mechanika budowli“ w opracowaniu członka PAN pro­rektora prof. dr Nowackiego z ze­społem współpracowników, album fundamentowania członka PAN prof. Cebertowicza, monografia o frzcinobetonach prof. dr Bukowskie go, tegoż samego autora wespół z inż. Wielochem, album projektów żelbetnictwa, skrypt pt. „Relacja inwestycyf budowlanych“ prof. Bu łabowskiego, I. cz. skryptu pt. „Hi

K o re s p o n d e n c i s y g n a liz u ją :
Nieczynne ambulatoriumBrowar Gdański podobnie jak wiele innych zakładów pracy, po­siada własne ambulatorium. Nie spełnia ono jednak swego zadania Higienistka zatrudniona tam bar­dzo często jest nieobecna, a wy­chodząc (nie wiadomo dokąd), za­myka ambulatorium ' na klucz.Pracownicy potrzebujący pomo­cy w nagiych wypadkach nie za w sze' więc w porę ją otrzymują. Ta­kie wypadki zdarzały się ostatnio kilkakrotnie. Niezdyscyplinowaną higienistkę należy pouczyć o jej o- bowiązkach

J. KLUCHÓWNA

Brak delegata 
Jo spraw bytowychW Garba-ftkiej Spółdzielni Pracy w Oliwie, nie ma dotychczas dele­gata, którego zadaniem byłoby za­łatwianie różnych spraw osobis­tych pracowników spółdzielni. Z tego powodu robotnicy załatwiają

począć budowa łaźni i szatni, do­tychczas jednak żadnego postępu w pracach nie widać. Robotnicy postanowili więc wykonać własny­mi siłami prowizoryczną łazienkę z materiałów znajdujących się w złomie. Kierownictwo zakładu nie wydało jednak żadnej decyzji w tej sprawie, utrudniając zrealizowanie inicjatywy robotników.
ST. KOC

torfu“ , skrypt o kompasie żyrosko powym prof. Woźnickiego, skrynt proty Pótyraiy pt. „Zbiór przy­kładów konstrukcyjnych i z budowy kadłubów okrętowych“ i inne. Poza tym, prace podjęte w ra mach zobowiązań 1-majowych obej mują szereg mniejszych przyczyn­ków naukowych, referatów i arty­kułów oraz pomocy naukowych dla studentów jak np. tablic, rysunków, przykładów, obliczeń itp.Osobną grupę zobowiązań stano wią prace naukowe o charakterze konstrukcyjnym dla potrzeb prze­mysłu i gospodarki narodowej. M. in. prof.. Balcerski przyśpieszy o dwa' tygodnie ocenę dokumentacji technicznej dla jednej z budujących sie zapór wodnych, zakład prof. dr Minca wykona wagę osmotyczna dla określania ciężarów cząstecz­kowych związków wysokomoleku- larnych, zestaw aparaturowy do ba dania wpływu prądów błądzących na korozje oraz dokumentacje tech niczną ochrony katodowej stalowej ścianki szczelnej w jednym z base nów portowych w Gdańsku.W tym dziale zobowiązań znai- duje się również praca zakładu prof. Geislera nad konstrukcją 2-go warianta wiertarki dla przemysłu obrabiarkowego, teoretyczne i kon cepcyjne opracowanie przez prof Polaka i prof. Gerlacha nowego stawidła okrętowych maszyn paro wych oraz automatycznego sposobu sterowania wylotu pary. Zakład' członka PAN prof. Broszko zakoń­czy wykonywanie kompletnej apa­ratury do badań nad turbinami wodnymi metoda aerodynamiczną, zespół prof. Woźnickiego uruchomi w Politechnice stacje meteorolo­giczną, a zespól prof. Markiewicza wykona poza planem pewne pra^e

nej dla śluz kanału gliwickiego. Artysta-malarz prof. Lam, zobow:ą zał się wykonai* dla Politechnik] portret Feliksa Dzierżyńskiego.Liczne zobowiązania dotyczą po­mocy dla klubów racjonalizator­skich, współpraca z którymi we­szła na stałe do planu zajęć pro­fesorów Politechniki Gdańskiej. Ca łość uzupełniają dodatkowe wykła­dy i konsultacje dla studentów.W dniu 1 Maja nasza organiza­cja związkowa bedzie mogła nie­wątpliwie zakomunikować, że ogól profesorów i pracowników nauko­wych Politechniki wywiązał się ze swoich zobowiązań.

Z  przpgotouiań do 1 M aja

Zakłady pracy Wybrzeża przygotowu ją się do święta 1 Maja. Robotnicy 
Zarządu Portu w Nowym Porcie na dzień 1 Maja przygotowali gazętki 
ścienne, które umieszczone zostaną na poszczególnych odcinkach portu gdań

sinego.
Na zdjęciu: zespół redakcyjny przy opracowywaniu gazetki.

Na wczorajszych o d ł o g a c h

zazielenią sią wkrótce zbożaPrzewodniczący zespołu uprawo­wego z Kościeleczek wpow. małbor skim, ZSL-owiec Borkowski, późno wrócii tego dnia do domu. Pracował cały dzień w polu. Ale mimo zmę­czenia na jego twarzy malowało się zadowolenie. Dzisiaj ich gromadzki zespói likwidacji odłogów zakończył siew zbóż kłosowych.— Dobrze wykonaliśmy nasze za-, danie. Nie ma już w naszej groma­dzie nfeuprawionej ziemi — mówi z ożywieniem Borkowski. — A w ze­szłym roku jeszcze była. Leżał od­łogiem 18-hektarowy szmat żyznego gruntu. Pożytku z niego nie było żadnego. Porastały go osty i inne chwasty, wiatr roznosi! ich nasiona po uprawnych polach. Pieniło się to później w zbożu. Klęliśmy na odło gi, chwasty i wiatr, a wyjścia z tej sytuacji jakoś nie umieliśmy zna­leźć. Aż przyszła rada i ^>omoc ze strony partii.W Kościeleczkach dobrze pamięta ją, jak to na jedno z zebrań gro­madzkich w jesieni ub. roku przy­był sekretarz Komitetu Gminnego PZPR w Kałdowie, tow. Celmer.— Widzę, że chcecie czekać, aż wiatr rozniesie nasiona chwastów na wszystkie pola w gromadzienaukowe do dokumentacji elektrycz mówił tow. Celmer. — A jak chwć

sty w zbożu, to i zbiory niższe. TI siewali nawozy sztuczne, a ja od poza tym patrzcie, taki kawał ziemi razu przykrywałem je bronami, leży bezużytecznie. Załóżcie zespół Po wysianiu nawozów ruszył w uprawowy, zlikwidujcie odłogi, to i | pole siewnik. Posypały się w zie-chwasty wytępicie.— Ma rację Celmer — pomyśleli chłopi. — W gromadzie jest nas spo ro, mamy konie, to damy radę od­łogom.Wkrótce zgłosiło się 9 chętnych. Wybrali spośród siebie zarząd. We­szli' do niego ZSL-owiec Borkowski, jako przewodniczący, średniacy Mós kot i Martyna jako członkowie.Wiosna zastała ich przygotowa­nych do nowego zadania. Zawcza­su zakupili w G S nawozy i kwali fikowane ziarno siewne. Otrzymali wszystko na skrypty dłużne. SOM wypożyczył im siewnik.— Sprawnie szła nam praca w polu -— nie bez dumv opowiada czio nek zespołu ob. Karkut. — Pacho- lec, Bychąwski, Szewczyk i Bąk roz-

mię nasiona pszenicy, jęczmienia i owsa. Bacznie przyglądał się Bąk lejkom siewnika, pilnując, by ziar­no sypało się równomiernie.Szybko uwinęli się z siewami. W ciągu dwóch dni wysiali 700 kg pszenicy, 360 kg owsa i 510 kg jęcz mienia.— Ale to nie wszystko. W tych dniach obsiejemy 2 ha pola kmin­kiem, a następnie weźmiemy się do lnianki — mówi przewodniczący ze­społu Borkowski. — Lnianką obsie jemy 4.5 ha ziemi.Z zadowoleniem myślą teraz chło pi o swym zespole uprawowym. Zli­kwidowali w gromadzie odłogi', wy grali walkę z chwastami, A poza tym ostygną niezły dochód z leżącej db niedawna bezużytecznie ziemi.
Kaszynści parowozowni Zaspa
s a m o d z ie ln ie  w y k o n a li n a p ra w ę  re w iz y jn ą  p a ro w o zuZ inicjatywą wykonania poza pla nem naprawy rewizyjnej parowozu

Hakntyści w infułach i  sutannachW ciągu wielu . stuleci Watykan cały swój wpływ oddawał na rzecz wrogich Polsce interesów.Politykę tę kontynuował on rów nież w okresie, gdy Polska utraci­ła niepodległość, Watykan wypo­wiadał się wyraźnie za zaborczą władzą niemiecką i austriacką, przeciwko wszelkiej walce wyzwo: te sprawy sami, odrywając się od i leńczej Polaków. Nic więc dziwne-zajęć. Wybraniem delegata powin na zająć się rada miejscowa
J. ZAŁUS1NSKA

Więcei troski o higienęW dziale mechanicznym w Gdań skich Zakładach Sprzętu Okrętowe go brak umywalni i szatni. Robot­nicy z tego powodu udają się do domu nieumyci.Z początkiem bm. miała się roz-
Strata czasu roboczego
z w iny iirray C. HariwigPrzy rozładunku statków w por­cie gdyńskim zdarzają się prze­stoje w pracy z winy firmy C. Hartwig. Np. w dniu 22 bm. o godz. 7 miai rozpocząć się wyładunek weł ny z s/s „Ba!tavia“ . W związku z tym w firmie C. Hartwig zamówio­nych zostało kilka samochodów, któ re miały przewieźć wełnę do maga zynu H.28 robotników oraz dźwigowy, wy znaczeni do wyładunku statku i sa­mochodów, nie mogli jednak roz­począć pracy,' gdyż zamówione sa­mochody nie przyjechały. Dopiero po upływie 40 minut zjawi! się pier­wszy samochód. Następne przybyły na miejsce dopiero o godz. 8,45.Czekając na samochody robotni­cy stracili sporo roboczogodzin. Fakt ten świadczy o lekceważącym stosunku do swych obowiązków ze strony niektórych pracowników C. Hartwig i nie powinien przbjść bez karnie.

J. KUJAWSKIkorespondent

go, że na ziemiach, które w rezul tacie rozbiorów znalazły się pod władzą kajzerowskich Niemiec, ko­ściół katolicki stał si£ narzędziem germanizacji.Watykan zalecał zresztą Pola­kom . ślepe posłuszeństwo wobec wszelkich zaborców, zapewniając, że wszelka władza cesarska czy carska pochodzi od Boga i jest wy razem władzy Boga nad ludźmi. Ale już specjalnie nawWJjyał do oosłuszeństwa wobec Austrii i Niemiec. Świadczy o tym niesły­chanie wymownie list papieża Grze -gorza XVI, tego samego, który kił kanaście lat przedtem potępił pow­stanie listopadowe, list skierowany do biskupa Wojtarowicza w czasie, gdy zbrojny poryw ludu polskiego w roku 1846 został utopiony w rze ce krwi przez Metternicha.W liście tym czytamy: „Przesy­
łamy ci ten list, abyś uczył swe 
owieczki z gorliwością większą 
świętej nauki posłuszeństwa, które 
poddani winni najwyższej władzy".Następca Grzegorza XVI, papież Leon XIII głosi w encyklice do bi­skupów polskich: „Wam, którzy za 
tpieszkujecie prowincję poznańską 
i gnieźnieńską, zalecamy ufność w 
wielkoduszność i sprawiedliwość 
cesarza (niemieckiego)“ i poleca: 
„poddani winni panującym okazy­
wać cześć i wierność, tudzież, jako 
Bogu przez ludzi królującemu, uleg 
łość..."Wskazania 4e realizowała z wisi ką gorliwością reakcyjna część kle ru polskiego, a zwłaszcza hierar­chia kościelna, wywodząca się zresz tą w większości z arystokracji i

magnaterii, I tak np. hrabia biskup Ledóchowski, wierny sługa Bismar cka w dziele germanizacji, nieraz używał swej władzy kościelnej dla utrudnienia Polakom walki o swe prawa narodowe. Biskup Stablew- ski w r. 1894 stwierdza: „Potępiam 
propagandę polską na Górnym 
Śląsku, bo w tej dzielnicy ...rozbu­
dzanie tego uczucia (polskości — przyp. red.) — nie posiada w do­
bie dzisiejszej żadnego uprawnie­
nia, jest amoralne i szkodliwe". Biskup gnieźnieński Likowski po wybuchu pierwszej wojny świato­wej wzywa Polaków, aby szli pod sztandary niemieckiego Wehrmaeh tu. aby szli ginąć za Niemcy, bo 
„jakiekolwiek wam przyjdzie po­
nieść ofiary, mniejsze czy większe, 
złożycie je za sprawiedliwą spra­
wę".Oczywista, że . w tej akcji germa nizacyjnej bardzo żywy udział bra ło niemieckie duchowieństwo kato lickie. Świadczą o tym dobitnie nie które karty z dziejów walki o pol­skość Śląska. Kardynał wrocławski Kopp w roku 1903 zalecił podleg­łym sobie księżom, aby niszczyli na Śląsku czytelnictwo prasy pol­skiej. pouczając wiernych: „Nie da­
wajcie wstępu do domów waszych 
tym wszystkim pismom i gazetom, 
o których tutaj mówiłem i które 
napiętnowałem. Kapłani wasi mieli 
by prawo i obowiązek odmówić 
wam tak długo błogosławieństw i 
łask kościoła, dopóki byście nie 
usunęli z domów waszych te nie­
bezpieczeństwa. (pisma polskie — przyp. red.), które zagrażają wie­
rze".W ślad za tym orędziem kardy­nalskim, posypały się listy księży grożące tym, którzy nie przestaną czytać pism polskich: , ,Gdybyś pan 
nie uczynił zadość mojej prośbie, z 
którą zwracam się do pana, jako 
przyjaciel i proboszcz, wtenczas 
jakkolwiek z ciężkim sercem, będę 
zmuszony pana wykluczyć od przy 
jęcia sr^zramentów świętych".

Nie były to jedynie czcze pogróż ki. Zdarzało się często, że Polakom walczącym o polskość Śląska, odma wiano ślubu, żądając deklaracji o zaprzestaniu działalności na rzecz Polski.Gdy ktoś odmówił, z wrocław­skiej stolicy diecezji padał zakaz udzielania mu ślubu gdziekolwiek na Śląsku. A gdy z kolei wspom­niany usiłował zawrzeć małżeń­stwo np. w Krakowie, okazywało się, że miejscowi jezuici mieli już zakaz z Rzymu, od generała zako­nu, aby ślubu nie udzielać. Znar.y jest również wypadek, że kardynał krakowski, książę Puzyna, ten sam, który sprzeciwiał się pochowaniu na Wawelu prochów Mickiewicza, wykazał niesłychaną służalczość wobec swego niemieckiego kolegi po infule, Koppa, ’ zakazując świec­kim księżom krakowskim pod groź bą zasuspendowania pobłogosławię nia takiemu związkowi małżeńskie mu.Następca Koppa na diecezji wio oławskiej, kardynał Bertram, uzy­skawszy specjalne pełnomocnictwa Watykanu, zakazał w latach wałki ludu polskiego o Śląsk, w okresie przed plebiscytem, " jakiejkolwiek działalności agitacyjnej księżom polskim. Zarządził on: „Na górno­
śląskim terenie glosowania, najsu­
rowiej zakazuje się wszystkim kstę 
żorn i klerykom brania udziału w 
politycznych demonstracjach lub 
wygłaszania  ̂ jakichkolwiek poli­
tycznych i innych mów bez 
wyraźnego zezwolenia miejsco­
wego proboszcza". Ponieważ zaś V4 parafii było obsadzonych przez proboszczy-Niemców, łatwo zrozu­mieć, jakie przemówienia zyskiwa­ły ich zezwolenie, jakie zaś nie.Nie zmieniło się stanowisko Wa­tykanu i reakcyjnej części kleru polskiego, gdy na ziemiach Polski panowała hitlerowska okupacja. I wtedy hiskuipi polscy nawoływali do posłuszeństwa okupantowi. Od­znaczył się specjalnie na tym polu

śląski biskup Adamski, były poseł „narodowy“ i rzecznik interesów wielkiego kapitału, sam czołowy udziałowiec koncernu „Cegielski“ . Pośpiesznie, bo już 13 września 1939 roku, ogłasza (po niemiecku) list pasterski, wzywając: „Współ­
pracujcie uczciwie z władzami nie­
mieckimi, dopilnujcie jak dobrzy 
chrześcijanie i obywatele wszyst­
kich ustaw niemieckich władz woj 
skowych i cywilnych. Ufajcie bez­
względnie organom mianowanym 
w waszych gminach przez władze 
niemieckie. Wtedy w naszym kraju 
rodzinnym przyświeci słońce szczę 
śliwej przyszłości“.Za przykładem jego poszedł kie­lecki biskup Kaczmarek, który w maju 1940 r. sławiąc wolność reli- gii pod okupacją hitlerowską, pi­sze również w orędziu biskupim: 
„ Chcę tedy i wzywam was, abyście 
z całą sumiennością zachowywali 
wszystkie przepisy i prawa władz 
tak administracyjnych jak i wojsko 
wych".Oddaje się na usługi owych „wiadz administracyjnych“ i bis­kup radomski Lorek, który pomaga „arbeitsamtom“ w werbowaniu sit roboczych dla „wspólnoty europej­skiej“ i. wzywa wiernych, aby je­chali na roboty do Niemiec.Staje do apelu obok gestapo i SS biskup podlaski, Sokołowski, który suspenduje księży, prowadzą cych walkę z hitlerowskim okupan tern. Sławi niemiecką potęgę iniu- lat lubelski, Kurszyński, który dzię kując hitlerowcom za zrabowane w cerkwiach ukraińskich już- podczas odwrotu naczynia kościelne, twier­dzi: „Jestem niezmiernie wzruszo­
ny, gdy widzę, czego dokonała ar­
mia niemiecka podczas walk w Ko 
wlu".Taka oto jest prawda o stosunku Watykanu i reakcyjnej części kleru polskiego do walki ludu polskiego o wyzwolenie narodowe, o niepod ległość. j. d.

Ty-2 Wystąpiło czterech maszyni­stów parowozowni Zaspa — Gołę­biowski, Warczyński, Błażejewski i Dziedzic. Oni też jako pierwsi przy stąpili do pracy.Niebawem do tej grupy zaczęli dołączać się nowi ludzie. Stanęli do roboty Wincenty Majewski, Włady­sław Korzycki, "Wilhelm Kleją, Jan Kokociński, Bolesław Wysocki, Ni­kodem Możejko, Aleksander Nuszeł, Władysław Łukomski. Naczelnik pa rowozowni, Władysław Szybakow- ski i jego zastępca Wacław Busz,- kontrolując przebieg pracy, poma­gali robotnikom, by po raz pierw­szy samodzielnie wykonana napra­wa rewizyjna posiadała najwyższą jakość.Odtąd każdego dnia maszyniści po służbie manewrowej stawali do remontu. Robota postępowała szyb­ko naprzód. Pod sprawnymi rękoma maszynistów znikały liczne usterki, kióre posiadał wysłużony już paro­wóz. Po kilku dniach wytężonej pracy przyszła wreszcie kolej na malarzy, by nadali maszynie świeży wygląd.W nocy z 24 na 25 bm. przepro­wadzono ostatnie próby i parowóz Ty-2 został oddany do eksploatacji na 5 dni przed terminem ustalonym w zobowiązaniu. Ten piękny czyn maszynistów parowozowni Gdańsk- Zaspa, wykonany na cześć 1 M a­ja, przyniósł 1,995 roboczogodzin oszczędności._____________________ _ _ _ _  f7a,')-
Wzrosła aktywność
klubu TPPfi w Rumii-Zagórzu.Przy klubie TPPR w Rumii-Za­górzu powstała sekcja baletowa. W krótkim okresie swojej pracy ma ona już pewne osiągnięcia. Ze­spół wraz z sekcjami jednostki woj skowej z Gdym wyjeżdża w teren, gdzie daje występy o tematyce popularyzującej przodującą kulturę Związku Radzieckiego.Ostatnio zespół odwiedził spół­dzielnię produkcyjną w Rybnie w pow wejherowskim. W pracv zespo­łu wyróżniają s;ę ob. ob. Elżbieta 
Klonowa, Teresa Szlagowska i 
Anna Labudowa.

FR. KLONkorespondent
P r a c o w n ic y  n a u k i —- w z b o g a c a j c i e  n a u k ę  p o l s k ą  
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Szkoły oficerskie kuźnią nowej kadry dowódców * y
L w d o u j e ą j o  W & p s t * * »  P o t s k S e ą j oOchotniczy werbunek do szkól o- ,e,'skich wzbudzi) duże zaintereso- ’cje wśród młodzieży, szczególnie jod tej jej części,, przed którą sta

stawa prac plastyków gdańskich

luż zagadnienie wyboru zawo-; Podobnie, jak w latach uo,c|>. liczni kandydaci napłyną |rćtce do tych szkół, gdzie czeka serdeczne przyjęcie oraz dosko- warunki nauki i rozwoju.¡•"Urzone zostały zapory, które ‘«d wojną zagradzały młodzieży godzącej z ludu dostęp do szkółOrskich. Dziś synowie robotni-<*> chłopów i inteligencji pracują- ' niają otwartą drogę do szkółOskich wszelkich typów, a wy-, -  - . ,/specjalności zależy tylko od w łajctóe jako lobomica w jednym z za- |ch upodobań i zdolności. j kładów przemysłowych w Poznaniu. ̂ , J  Zygmunt ukończył tylko 7 klas/maga, Dy 8j kojy. podstawowej. A jednak dziśpodchorąży Oficerskiej Szkoły Lot­niczej, Wojciechowski ma same b. dobre oceny i wkrótce będzie nawi­gatorem (szczególnie odpowiedzial­na specjalność lotnicza).Podchorąży Karaś też nosi stalo­wego koloru mundur lotnika; I Ka­raś, który ukończył tylko 7 klas, jest

trzeb danego rodzaju broni. Inne bo iwi .podchorąży Luty. — Uczymy się i jego robotniczej, rodziny, na stiaży wiem przedmioty przerabia przyszły |nowoczesnej sztuki wojennej, korzy- pokojowej pracy całego narodu poi- artylerzysta, inne lotnik, czołgista, i stając z przykładów zwycięskich o-lskiego. Jest świadom tego, że wraz saper, ! peraęji Armii Radzieckiej i Ludo- j z całym Wojskiem Polskim służyZdarza się, że niektórzy ochotni jwego Wojska Polskiego, poznajemy ubie- cy, wstępując da szkoły, mają luki j wspaniałą broń stworzoną przez w wykształcenfu ogólnym. Ale niej konstruktorów radzieckich, brak wspaniałych przykładów, jak | p0 nauce chętnie zajmuję się
towarzyszy, z takich właśnie podchoi |j0 rnaniy bogato zaopatrzoną biblio rążych wyrastali w niedługim cza-U p ^  Jestem też przodownikiem wysie przodownicy wyszkolenia bojo- s/koleni;l- ... dodaje nie bez dumy wego i politycznego, którymi -clilubi I podchorąży Luty. się cala szkolą. i , , , , , ,  , ,Ojciec Zygmunta Wojciechowskie' ZMP-owiec Luty ma słuszny
go zginą! w Oświęcimiu, matka pra

ub. niedzielę w pawilonie] PPR w Warszawie. Zostaną*one dó w Sopocie Otwarta została wj siarczone na wystawę w Sopocie w I obecności przedstawicieli , władz i Jpolowie przyszłego miesiąca, świata artystycznego l-majowa wv Obrazy, rzeźby, drzeworyty i ry stawa plastvków okręgu gdańskie-j son ki zgromadzone na wystawie po g0 . ' ] zwalają zorientować się w skali za*Otwarcia wystawy dokonała tow. interesowali naszych plastyków, u- Sianislawa Krupowa, zastępca prze j kazują tematykę, nad którą obecnie wodniczącego Prezydium MRN So- j pracują.w ' i - u “f /  potu W’ przemówieniu swvm tow. Najsilniej reprezentowane jest manie klasom wyzyskiwaczy, ale lUdo-]^rUpow.g 0podkre. ]Ua aktvwny uJ | ar.<iwo. Widzimy u, prące prof........................................................ • • Mokwy; „Stocznia gdańska i „Lrai gment portu“ , pejzaże Teisseyre‘a,• - - , , , .  , 1 '• I Krupowa podkreśliła aktywny u-wi pracującemu. Wie dobrze, ze za ; P plasięków W y b r z e ż a ru c h u  tę zaszczytną służbę naród otacza - kojlK Przvbvłych Ilaszacunkiem i miłością swoje Ludo, . . - , i • - .• i . , • - i otwarcie wystawy gości ' powitał- A. Suchanka — „W POR", Kona-dzięki wytrwałości, uporczywemu da;Sportem, znajduję tez czas na czyta we Wojsko. ¡przedstawicie! Centralnego Biura rzewskiego „Portret linotypisty ,że n iu  do celu i pęmocy dowodcow i j nie Czytam więcej niż w cywilu,] „Lud pracujący Polski uważa was ] Wystaw Artystycznych ub. Wie- Kasprowicza .Aresztowanie Kasza swe najlepsze dzieci“ — jiowie- j rusz-Kowalski j przaka“ , pejzaże Stadnickiej orazdział Prezydent Bolesław Bierut na i Wystawa w Sopocie flrzedsłar ] prace Gasińskiego, Epstem-Wlazło-wia ‘ dorobek plastyków Wybrzeża j wskiej, Dzierżęckiego. Lewandow- z ostatnich miesięcy. W chwili ober skiego, Śrąmkiewieza, Strzałeckic- Tiej wystawi obejmuje tylko część i go. Rejcherowej, Gajewskiej, Jackie przeznaczonych na nią^eksponatów, j wieża, Łakomiaka, Usarewicza. SZy włelę bowiem cennych prac znajdu-! maniuka
., aństwo ludowe wy jVszíy oficer posiada! duży zasób !S|łzy ogólnej oraz fachowej: woj- l0̂ ej i technicznej. Program szko oficerskiej obejmuje więc przed í% onólnokształcące: języki (pol- i rosyjski), literaturę i historię 3 8ki, matematykę i nauki przyrodTo przygotowanie ogólne u tyia podchorążym _i"K___ studiowanie"]jj ściśle wojskowych i technicz­ni, zależnie od specjalnych po-

promocji absolwentów Oficerskiej Szkoły Piechoty we wrześniu 1949 po-1 r. Te stówa ukochanego Prezydenta v.-ód do durny. Będzie on wkrótce I stanowią dla naszych podchorążych oficerem Ludowego Wojska Polskie ; oodnletę w ich nauce i pracy. _go, które stoi na straży spokoju l ST. ŻM. Karolaka, Wnukowej|e się jeszcze na wystawie 10-lecia; ryjki i innych. Ba-
Inny będzie w  tym roku 1 Maja
g i la  I f e r n e r o  M S iw ta u a

Wśród niezbyt licznie reprezentó wanych drzeworytów zwraca uwa*' trę „Odbudowa“ Marschalla. Ciekąj we są akwaforty — Rolicza i sucha I igła Kuran-Boguckiej. Dobrym opa- | nowaniem fechniki odznaczają się ] rysunki Bieleckiej - Gwiazdowej i ' J. Żuławskiego, wyróżniają^się Wo- dyńskiego aku arele r  kredką i Ko- ] narzewskiego — szkic do portret»m Ir Iwmn yacrliulneli i \\sfvdil P/iylnniaf że nip i Pst OO-! W zes/ł VIII roki! ..obraca! SIC W f. i-n. I i U.AUDYCJE
’«Oia moskiewskiego
Uj jęzjjku p o lsk imW okresie wiosenno-letnim I9Ó2 r°ku radio moskiewskie nadaje wtorki, ezwartki i soboty na- '’tWijące audycje w języku jłol-s|(im. g o d z .LJi,s polski) ¡'•15-11.3« L .30 —  18.00 9.30 — 20.00 0.00 — 21.30

FALA
'■30 — 23.00

19— 2 5 ...-31 m .31—216 256—1068 „ 256—1068 .,49—256—1068Pw a g a
K  bibliotekarze z zakładów pracy

nych, są wynikiem ogromnego pa triotycznego zapału i wytrwałej; o- ffarnej pracy. Sprzyja tej pracy wy soki poziom naszych szkól oficer­skich.W salach wykładowych i warszta tacli umieszczone są doskonałe po- mvślane tablice i pomoce naukowe Każda szkoła szczyci się swoimi ra cjonalizatorami, którzy konstruują wciąż nowe przyrządy i pomoce po­glądowe, ułatwiające zrozumienie skomplikowanych mechanizmów Większość tych przyrządów projek tują wykładowcy, ale są i wykonane przez samych podchorążych. Np. kpr. poddior. Babiarz z Oficerskiej Szkoły Inżynieryjnej znacznie ulep­szy! sprzęt minerski, za co otrzy­mał dyplom uznania od dowódz iwa.Atmosfera wytężonej pracy i szła chętnego, zespołowego współzawod­nictwa w nauce charakteryzuje

de zapytanie odpowiedź: Wernerj że jestem gorszy od innych. Gdy porównaniu 7. nimiczytałem napis: dziesz na 1 MajarBiitau — maszynista pracujący na splatarce.Tak było . rok temu. Zbliżał się właśnie - dzień święta ro-j stanawiać botniczego. Gdzieś na dniej niem.tliła się u Biitaua isk-aI Butau ma dwadzieścia kilka lat.
taki transparent), zacząłem się za- nad moim postępowa-

A ty z czym i- a przecież mógłby być taki' sam — — (był u nas powiedział sobie, że' dalej tak być
serca

kj. . , „ 0 7 7  wszystkie-szkoły oficerskie. Czas poMerowmctwo biblioteki ORZ/ * - wypetnia sport, lektura, twór-9»nsku. chcąc przyjść, z pomocą .jL'dekarzom z zakładów' pracy w] ns ' 1 . ' . . .  . . ,Kailizowaniu wystaw z okazji Ij . Podchorąży Włodzimierz Luty p̂  N a , urządziło -wzorcową wystawę i cnódzi z. Warszawy. Ojciec jego jest ySlitżek ‘ . ] robotnikiem budowlanym. Włodzi-W/A/oi.,..,- w  rrwłz.ienniei mierz po ukończeniu 7 klas zostałW aw a czynna jest codziennie i mierz po ukończeniu 7 klas został «odz od 14 do 18 w pokoju nr 9. | gońcem w biurze, później był po- 
i  siedzibie ORZZ orzv ul. B o j o w - j  nocnikiem montera. Jesiemą ubteg- N  5/6 Można ją zwiedzać do tego roku poszedł jako ochotnik do[ ,‘a 2 maja br.
} v  dniu 3 mai«dniu 3 maja otwarta iu zosta /W ystawa książki i prasy. Oficerskiej Szkoły Piechoty. „W szkole oficerskiej otworzyło się prze de mną nowe bogate życie — md-

Junacy „SP" z województwa lubelskiego 
b u d u j ą  k o l e j  e l e k t r y c z n ąCicha zazwyczaj stacja Kamienny Potok rozbrzmiała w ub. niedzielę gwarem młodzieży. To junacy SP z woj. lubelskiego przybyli do trój­miasta, by pomóc przy budowie ko lei elektrycznej.

cjaUzmu. 18 brygada wychowała w latach ubiegłych wielu przodujących junaków. Idźcie ich śladami. Zdoby­wajcie swą wydajną pracą odznaczę nia i nagrody.Z kolei przemówił do junaków przedstawiciel gdańskiej DOKP ob. ] Chyliński. Uroczystość powitania za Po opuszczeniu wagonów przyby j kończono odegraniem przez orkie- ła młodzież formuje szeregi i prz\ j strę hymnu SFMD i Międjjynaro dźwiękach orkiestry kolejarzy, uda-] dówki.
x  * . ; sfcje się do obozu 18 brygady SP, Tu. |na placu sportowym obozu, odby-, ff)nm|U ^  kon)panje ^  pierwSzVnl wa się pow itanie chłopców przez do j szemgu wyróżnia się sylwetka ju- wództwo brygady i przedstawicieli DOKP.

nie może. I od tej pory znienawi­dził ten tryb życia, myśląc o ro- ztinmym, przodującym wr pracy, po­wszechnie szanowanym człowieku, jakim postanowił zostać. I słowa do trzymał — zerwał z tamtym ży­ciem.Pomogła mu organizacja ZMP, pomogła partia. Zaczęto dawać mlo demu, niezdyscyplinowanemu do-

Horno-Popławski dałersie żołni®- dziale rzeźby „eszka Vero- Rietrowiec.Wystawę, dającą przegląd dorob ku plastyków Wybrzeża, powinni jak najliczniej zwiedzić mieszkan­ce -trójmiasta.
(W.)

TLeatryT E A T R  W IE L K I W G D A Ń S K U  —. . god z. 19 — w ie c zó r  b a le to w y ,tychczas. robotnikowi zlecenia orga j t e a t r  d r a m a t y c z n y  w  g d y n i  —nizacyjne — powoli wpajano mu poczucie odpowiedzialności za o-j trzymywane zadanie. j

„ P r o f e s ja  p a n i W ar-

W prostych, serdecznych słowach powitał przybyłych junaków komen­dant: brygady por. Słodczyk. — Wa­szym bojowym zadaniem — mówi) będzie praca przy budowie kolei elektrycznej — wielkiej budowli so
\\ Szpitalu Poujszechnym u Gdańsku
^ s u n ię ^ o  n i e i # o c i < | g ł » i ę c f atle skarg cho-k, "/ego czasu, m  uh ze Szpitala Powszechnego ww8*ńsku, skrytykowaliśmy kierów i,l'"/o szpitala i personel pomoc-
^  za niedociągnięcia w opiece 4 chorymi.

M. in. kierownictwo szpitala u-] adresem nowozaangazowanego per- sprawnilo dostawę potraw dojsonelu pomocniczego. Kierownictwo wszystkich sal. Obecnie wszyscy ] szpitala powinno więcej uwagi po- chorzy otrzymują cieple obiady, j święcić szkoleniu nowych kadr w Poza tym uzupełniono ilość bieliz]obsłudze chorych.riy pościelowej,- zwłaszcza w pddziaPłatnio, jak stwierdziliśmy, wska i le dziecięcym i ilość naczyń stoloprzez nas braki zostały usu-iwych — talerzy, noży, widelców! iip.
-owy kurs

^*yka rosyjskiegodniu 2 maja br. rozpocznie w Sopocie, w lokalu Klubu'Mzynarodowej Prasy i Książki, !, zy ul. Rokossowskiego, nowy t)*lrs języka rosyjskiego. Wykłady a bursie prowadzone będą weHOrki i piątki w godz. od 19 —% 'ą- Kandydaci na kurs przyjmo- <b;¡¡! będą do dnia 16 maja, w go-
Í

¿lt,ach wykładów.V ,

Wyraźnie polepszyła się opieka nad chorymi ze strony salowych, dzięki stałym odprawom urządza­nym z personelem pomocniczym. Wiele salowych zdobyło uznanie chorych. Tak np. pacjenci z oddzia tu wewnętrznego wdzięczni sa sa­lowej Magdalenie Jaskólskiej za u- czynność, pracowitość i uprzeimość wobec chorych. Chorzy z, oddziału chirurgicznego wyrażają sie bardzo dobrze o pracy pielęgniarek ob. ob. Władysławy Makowskiej, Wandy Grucy, Wandy Soboli, Małgorzaty Flisikowskiej, Ewy Awdziejczuk i. innych.Pewne uwagi krytyczne ze stro­ny chorych słyszy się jedynie pod

n.aka Tadeusza Gziuta, W zeszłym roku był on w 22 brygadzie SP w Bolesławowie. Medale, które błysz­czą na jego piersi, otrzyma! za przodowanie w pracy i za dobre wyniki w strzelaniu. — Pracując w brygadzie SP można się czegoś nauczyć i wiele zobaczyć — mówi Gziut.Wśród przybyłych jest wieki o- chotników. Ochotniczo zgłosili

Jesteśmy w tym samym zakla j dzie w dniach poprzedzających te-j goroczne święto i..as pracujących—•1 Maja.— Kto tu u was najsumienniej ] wypełnia zlecenia dawane przez or] ganizację partyjną w ramach >rży-j gotowań do obchodu 1 A\aja?— ZMP owiec Werner Biitau...— - K.io przoduję w Czynie 1-ma­jowym? -. — Werner Biitau. Wykonuje prze] ciętnie 320 proc. normy dziennej; od początku miesiąca...— Czy to ten sam Butau, który w zeszłym roku...?— Niby ten sani, a jednak zupel-i nie inny — słyszymy. —- Bo czy' można przodującego maszynistę Buprzyjątó w szef

g a d z . 19 re n " .T E A T R  K A M E R A L N Y  W S O P O C I E  —godz-. 19.30 — „30 sreb rn ilcó w “ . T E A T R  „ Ł Ą T K I “  —w  G ra n d -H o te lu  w  S o p o cie  o go­d zin ie  13 i 13 — „ Z ło ta  r y b k a “ .
‘KinaG D A Ń S K„ B ł i jk a “  w e W rzeszczu  — ,, F u tro  p a n a K r u e g e ia '-. god z. 16, IB i 20.„ Z M P -o w ie c “  w e W rzeszczu —„G d z ie ś  W E u r o p ie 1', god z. 16. 18 j 20, , P o lo n ia 4* w  O liw ie  — , , W ysp a szczę śo ia ‘% god z. 16. 18 i 20.„ M a r y n a r z “  w N o w y m  P o rcie  — „M ło d o ść  C h o p in a “ .S a la  P T T K  — p rzy u l. D łu g ie j 45 — film  k ra jo z n a w cz y  . .Ś lą s k “ , p o cz. gp dz. 18.G D Y N I A„ A t la n t ic 44. — „Ś w ię to  p r a c y “ , god z. 16.30, 18.30 i 20.30.„ G o p la n a 44 — „ Z w y c ię s k i pow rót'*, god z. 16. 18 i  20.taua, którego przyjątó w szeregij organizacji Z/MP porównać z ,,tam-] ^w^arszawa** — „ H a m le t " , g o d z . 15,

i 18 i 21.—  n ie  » F a la “  n a G ra b ó w k u  — n ie c z y n n e . W e r n e r  I » P r o m ie ń “  w  C h y lo n ii  — ,aM iedź-się tym“ ?...m. in. junacy Stanisław Michalik,; Zgadzamy się całkowicieJózef Radomski i Marian Grondek, ¡ można. Inny jest dzisiaj | wiedż„ godE. ]g t Msynowie małoroinych chłopów. ] Biitau, inny będzie dla niego 1 M a ] „Neptun“ ’ w O rło w ie  — „ A la r m " ,. —. Słysząc opowiadania kolegów ,; ja, który święcić będzie w tym godz. 18 i 20. którzy byli w SP w  poprzednich j roku zasłużenie. j s o p o tturnusach, o pracy ł życiu w bryga- [ *■ * * „Bałtyk“ — „D z ie w c z y n ą  o białychdach. nabraliśmy chęci i zgłosiliśmy; Z M P - o w ie c  Biitau i tym razem o- „ p 0 R m ia“ h— “ w^dni’ 'p o k o iu “ ,3 godz! się na ochotnika - -  opowiada M i-jtrzyma{ miecenie. Przygotować, do] cha lik.—-  Obecnie jesteśmy z tego p0ęh0du młodzież z instrumentami.] bardzo zadowoleni. ] Sam gra od kilkunastu lat na akor-Kotnpanie są już zorganizowane, j Leonie.' Porozumiał się już ż ‘-U p-|Junacy obejmują w posiadanie przy skfm j Mykiiem.' którzy przyniosą rlruoiei strony sami narienci i gotowane dla nich namioty. — Bę-: swoje instrumenty. Przeprowadzi z ’- ' 'firugiej strony sami Pacjenci,| ^  nam tWyffodnie -  mówi j tlimj próby, „aby w pochodzie grało! p r o g r a m  r o z g ł o ś n i  g d a ń s k i e jGziut, ogarniając oczyma ich urzą-|si'ę jak z nut“ , dzenie- ' .,1  Butau czuje tymW poniedziałek junacy przystąpili ] święto, raduje się, ze w

16, 18 i  2«.
Radio

powinni lepiej przestrzegać przepi sów szpitalnych, jak np. co do cza su odwiedzin itp., aby nie utrud­niać pracy salowym, pielęgniarkom i lekarzom.
n a  w to re k , 2» k w ie tn ia  br.5.00 — G d a ń słc  w itą  s łu c h a c z y  —razem swojevm roku' chwila m u z y k i (lok.) 5.03 — S y g n a ł ■ • 1- 1 V  • " i* 1 '• V 1 I - ‘ l  j jr - a  '  1 .• czasu . 5.05 — W iad o m o ści p o ra n n e,j do pracy przy budowie kolei elek-ji o n  będzie szedł wsrod przodują-j 510 — A u d y c ja  d la  w si. 5.20 — K o n -trycznej ria trasie Sopot 1— Orłowo.Icych ludzi zakładu. ¡cert poranny- 5-58 — stan pogody.(m) \ J  (U .)  i C/Waj.) '6.00 — P ro g ra m  d n ia . 6.05 — G im -__________  - - - ----- n a s ty k a . 6.15 — K o m u n ik a t  P IH M| d la  ry b a k ó w  (lok-) 6.16 — Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u  (lok.) 6.17 — U w a g a  P G RZ a » i « ( f o n ) i e i i f eZarząd Portu Gdańsk-Gdynia Rejon Gdańskzawiadamia, że od dnia 15 kwietnia 52 r. zostały zmienione Nr Nr aparatów telef. centrali w No­wym Porcie.Wykaz aktualn veb Nr Nr naszej central' telef.:

3 3 2 - 3 1  3 4 I - 3 I  3 4 4 - 3 1524-K

Pracow nicy p o szu k iw a n iMaszynistkę wykwalifikowaną do prac technicznych przyjmie Gdańskie Biuro Projektów Budownictwa Przemysłowego, Gdańsk-Wrzeszcz. ul. Matejki 6.530-K
(lok.) 6.30 — D z ie n n ik  p o ra n n y . 6.50— K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 7.26 — M u ­z y k a  ro z ry w k o w a . 7.50 —■ K a le n d a r z  r a d io w y . 7.55 — W iad o m o ści p o ra n ­n e . 8.00 — P r z e rw a . 11.40 — K o m u ­n ik a ty  m ie jsco w e  (lok.) 11.45 — G ło s  m a ją  k o b ie ty . 11.57 — S y g n a ł cza su . 12.04 — - D z ie n n ik  p o łu d n io w y . 12.15— M u z y k a . 12.30 — A u d y p ja  d la  w si. 12.45 — N a s w o jsk a  n u tę . 13.15 — K o  m u n ik a t P IH M  d la ry b a k ó w  (lok.) 13.16 — Wiado**ności W y b rze ża . 13.25— P ro g ra m  d n ia . 13.30 — A u d y c ja  D la  k la sy  I I I  — słu

«munikat Wojewódzkiej Komisji Lw, wła-j -ojewódzka Komisja Lokalowa. zasadzie przydziału miejskiej j^ypoinina, że zarządzeniem Pre-jdzy kwaterunkowej. Przy zwalniasi a Radv’ .Ministrów, urzędv, m -]n ;u zajmowanych pomieszczeń kie- ło> cle i' przedsiębiorstwa uspo- równicy urzędów, instytucji, i przed ij ty-ni one mogą zajmować lokale] siębiorstw powinni zawiadamiać*ytk.owe (biurowe) wyłącznie nay ŚRODĘ
^ k o  b ęd z ie  sp rzed a w a n e
%j za„ odział Handlu Prezydium MRNiy , ,’adamia, że mleczarnie l sklepy f ć ; fywcze w łrójmieścłe prowadzą- I bęt|St‘r'iedaż mleka, w środę 30' brn i ciąp' sPrzedawać je dwa ra/.v w [ ko ónia. Natomiast I maja rrle- l " ’an^e będzie w sklepach sprzeda-

a razy w ciągu dnia

o tym, najpóźniej na trzy. dni przed zwolnieniem, miejskie władze kwa terunkowe. Obowiązek zawiadamia nia władz kwaterunkowych dotyczy również wszelkich nadwyżek loka­lowych, powstałych wskutek reor­ganizacji, względnie redukcji per­sonelu.Równocześnie Wojewódzka Ko­misja Lokalowa przypomina, że powierzchnia na jednego pracownika 
w urzędach, instytucjach, przedsię­biorstwach uspołecznionych i wszel kich stowarzyszeniach o charakte­rze publicznym nie powinna prze­kraczać 4 m4*

ZAWIADOMIENIE
ZARZĄD ODDZIAŁU TRRR w SOPOCIEzawiadamia, że w okresie od dnia 5 do dma 17 maja br. klub TPPR w Sopocie, urzy ul, Ro­kossowskiego 23 z powodu remontu będzie zam­knięty. 543-K

Konstruktor kutrowy (tećbnik-mechanik lub technik budowy okrętów) jiotrzebny. Podania wraz z ży­ciorysem należy składać w Dziale Kadr Stoczni Rv backiej w Gdyni, ul. Waszyngtona nr 5, teł. 14-36.5 1 5 -K  sz k o ln a . 13.35■ __________ __________________ _______________________—---------  c h o w lsk o . 14.15 — M u z y k a . 14.30 —Tkacze na krosna ręczne potrzebni od zaraz. Skie- | K o n c e r t  o r k ie s tr y  R o zg ło śn i s z c z e -  ruwama wydaje Urząd Zatrudnienia Gdańsk. Spoi- | b . P m ^ i S T ^ A u d .dzrelnia Przemyślu Ludowego i Artystycznego im. ; dla św ie tlic  d z ie c ię c y c h . i$.oo — F Dzierżyńskiego w Gdańsku-Oliwle, ul. Polanki! ; w s z e c h n ic a  R a d io w a . 16.20 — omó-f.O U -K  w ie n ie  p ro g ra m u  p o p o łu d n io w e g o .... ...................................................................................... .... ..................... ..... .............................. .. ] 16.21 — M u z y k a  d ia w s z y s tk ic h . 16.40Brvcadlera sezonowego, kucharkę i ludzi do prac ] — M u z y k a  ( lo k ) n.ao — w ia d o m o śc i sezonowych poszukuje PGR Lichnówko, zespól U -sewo, pOvV. Malbork. Płaca wg umowy z b .o io w e i .  N e m e n y i — so p ran . 17.45 — N a -o50-G ród P ierw szem u  O b y w a te lo w i. 18.00.............. . o ........... .. .................................................... ............................... __  M u z y k a  lu d o w a . 18.25 — N a  stra żyZ G U B I O N O  p rze p u stk ę  i le  i Z G U B I O N O  le g ity m a c ję  p o k o ju  — p ie śń . 18.30 -  W sze ch n ica  g ity m a c ję  słu żb o w ą S to c z n i | s z k o ln ą , w yd G Jią  przez : R ad io w a . 18.50 — K o n c e r t  r o z r y w k o -
Ogłoszenia drolsne ZGUBIONO kartę rneldun- k p ić a  O'in/2666. Ja k u b o w s k i W ito ld . R a c z k i E lb lą s k ie ,k a r tę  m e ld u n -j  g m in a  ’ Je g ło w n ik , _____239-PZ G U B I Ł E M  k a rtę  m e ld u n ­k o w ą  i  le g ity m a c ję  ty m ­cza so w ą s to c z n i G d a ń sk ie j n a n a z w is k o  D ą b ro w sk i Jan. ■ 533-G

G d a ń s k ie j  n a n a zw isk o  S o i T e c h n ik u m  B u d o w la n e  — w y  w w y k . B a rb a ry  K o w a lcze w slu e .i b ie sz e k  Z y g m u n t . 544-GI G d a ń sk -W rz e s z c z , u l . G r u n  j _  śp ie w , K a r o la  B a r y ły  i  H e n r y k a----------------------- :-------------------- — | w a ld z k a  238, n a  n a zw isk o  i S p y c h a ły  — d u e t fo r te p ia n o w y , R itaZ G U B I O N O  le g ity m a c ję  j B ą k  S ta n isła w . 548-0 Z ie liń s k a  — a k o m p . (lok.) 19.15 — C ow o jsk o w ą  n a  n a z w is k o ;
Z G U B I O N Ok o w ą  n a n a z w isk o  K r y s t -  m a n  S te fa n , G d a ń s k , D z ie ­w a n o w sk ie g o  5 —  4, 5 « - G

S z u m ie ! D a n u ta  o ra z  S z u -  Z G U B I O N O  p rze p u stk ę  n rm ie l J u l ia n  238-P 108 Z a k ła d ó w  M e c h a n ie z -—------     —  n y c h  E lb lą g . W o in ic k aZ G U B I O N O  le g ity m a c ję  H e n r y k ą . 242-P
d z ie n n y  p rz e g lą d  w y d a rze ń  (lok.) 19.30

z a w ., le g ity m a c ję  o d - ]
— M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i. 20.00 — K o n  ce rt s y m fo n ic z n y . 20 59 — K o m u n ik a t  P I H M  d la  r y b a k ó w  (9ok.) 20.59 — S ta n  p o g o d y . 21.00 — D z ie n n ik  w ie ­cz o rn y . 21.26 — W ia d o m o ści sp o rto w e. 21.30 — B o le s ła w  B ie r u t  — ż y c ie  i  d z ia ła ln o ść . 21.45 — K o n c e r t . 22.05

le g ity m a c jęZ G U B I Ł E M  dow ód z a m e l­d o w a n ia  n a  n azw isk o  P le ­n er K o n r a d  505-G ; Z G U B I O N O-------------------------------------- —  1 s tu źp o w s, w y d a n ą przez jZ G U B I O N O  o d cin e k  z a m e l | D O P  t T  G d a ń sk  n r 4578, | d o w an ia  n a  n a zw isk o  S o - n a  n a zw isk o  C y ra n  R e g in a  | c h a  S a h a łA . iś5-Ci * 1

z n a c z e n ia  Z a  O d rę , B a łt y k  | Z G U B I O N O  p rz e p u stk ę  S to  i  N y s ę , le g ity m a c ję  o d z n a ic z n i  G d a ń s k ie j , n a  n a z w is -'cze n ia  „G r u n w a ld e m "  n a | k o  K a le c iń s k i A n t a n t . ^ ,  A u d y c ia  lite r a Ck a . 22.20 -  G r a  o r k ie -_  —  ------------------------------— -  j stra ta n e c zn a  p o d  d y r . J  C a jm e r a .Z G U B I O N O  le g ity m a c ję ; 23.00 — D a w n a  m u z y k a  w ło sk a  k a -  Z G U B I O N O  k a rtę  m e ld u n -j Z w . Z a w . P r a c . S p ó łd z ie l- ; m e ra ln a . 23.50 — O s ta tn ie  w ia d o m o - k o w ą  n r  n-XV/15064 na n az c z y c h  n r  273900 n a  n a z w is-j ś c i. 24.00 — K o m u n ik a t  P IH M  d la  w isk o  M ik o s z a  Ja n in a  i k o  S z y d ło w s k i E d w a rd . i r y b a k ó w  ( le * ,)  34.W •— H y m n  i  k o -  —  ~l 516-G, mac auductb
n a zw isk o  K r y s ia k  F e lik s .244-P

!
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P a ła c  K u È t u n y  i ¡Mu u Síb  (ii)

Połączenie celowości z  pięknem architektury
Speikimie z r a d z i e c k i m i  I m d o w u f c z Y m i  

Falacss ü isIî ï i ï y  I lenki

800 tysięcy metrów sześciennych kubatury to bardzo wiele. To tyle, ile liczy duże osiedle mieszkalne. 6(5.600 metrów kwadratowych po­wierzchni, to również bardzo wiele. Na placu o takich, rozmiarach mog­łaby się odbyć manifestacja wielu tysięcy ludzi. Oczywiście, porówna­nia tu mogą być dowolne. Jakiejkol­wiek jednak skali użyjemy- w każ dym wypadku zadziwi ogrom tych dwu liczb, określających rozmiary najpotężniejszego i najpiękniejszego gmachu Warszawy — Pałacu Kul­tury i Nauki.Ale o potędze, znaczeniu budowli, o jej rzeczywistym pięknie decyduje nie tylko wielkość. Decyduje treść, którą oprawia się w tysiące ton sta K, szklą i kamienia. A Pałac Kultu­ry i Nauki reprezentować będziê  treść wielką i piękną — sprawy roz' woju naszej socjalistycznej nauki i naszej socjalistycznej kultury, spra­wy drogie sercu każdego Polaka.I taki gmach, przewyższający na sze najśmielsze marzenia, gmach — młodszy brat moskiewskich wysoko­ściowców — otrzymujemy' w darze od Związku Radzieckiego. Całe jego wewnętrzne rozplanowanie, sale, ha­le, pracownie naukowe i audytoria zostały zaprojektowane tak. aby by­ły jak najwygodniejsze, aby celo­wość Sączyła się z pięknem archi­tektury.
Kuźnia naukowe] myśliCała środkowa — najwyższa część budowli — przeznaczona jest na Pałac Nauki. Tu znajdą swoje pracownie i pomieszczenia Polska Akademia Nauk, Instytut Kształce­nia Kadr Naukowych oraz Towarzy­stwo Wiedzy Powszechnej.Popatrzmy na plany. Oto przez centralne wejście od ulicy Marszał­kowskiej wchodzimy do westibulu, wysokiego pa 12 metrów, czyli 3 piętra. Przechodzimy do szatni. Ta
O d p rifó k i

Czy to na jawie, 
czy mu się śniło
Paryski brukowiec „ France Soir“ , 

opowiedział swym nieszczęsnym czy 
telnikom taką historię.

„20 obywateli Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, zaopatrzonych 
przez poselstwo polskie w Sztokhol­
mie w fałszywe paszporty fińskie, 
udało się przez Szwajcarię do Tum 
su, w charakterze szpiegów i sabo- 
tażystów“. ,

Informator brukowca „France 
Soir“ zapomniał dodać, że sabotaży 
ści zostali jednak zdemaskowani już 
ńa terenie Afganistanu przez Gre­
ka. zaopatrzonego w prawdziwy ame 
rykański paszport, który wylazł na 
gruszkę, kopał pietruszkę, mówił, że 
dobra kalarepa w atlantyckiej oj­
czyźnie. Informator „France Soir" 
nie opowiedział już tego, gdyż przed 
wcześnie obudził się w rynsztoku.

„Sieg heil!“
Głównodowodzący wojsk brytyj­

skich w Egipcie, gen. Erskine, opu 
szcza stroją placówkę. W pożegnal­
nym przemówieniu zapewnił. że 'zol 
nierze brytyjscy znajdują się w do 
brej formie. Morale ich jest, zda­
niem generała, bardzo wysokie.

Na dowód można by przytoczyć 
zrównanie z ziemią wielu wsi egip 
skich przez brytyjskie czołgi, strze­
lanie do dzieci i kobiet, stworze­
nie kilku obozów koncentracyjnych. 
W ogóle — „Sieg heiT'!

MAT.

jest .,niewielka“ — na 800 osób. Następna jest większa — na 3 tys. osób.Na niższych piętrach mieścić się będzie Polska Akademia Nauk, a więc sala Prezydium Akademii, po­koje do pracy. Również na dole zo­stanie zbudowana ogromna sala kongresowa.Wyobraźmy sobie zbudowaną am fiteatrainie olbrzymią ' salę, która pomieści 3.700 słuchaczy. 200 osób będzie mogło zasiąść w pre­zydium. 120 miejsc będzie przezna­czonych dla prasy, 270 osób pomie­ści się na galerii dla gości. Czy wy obrażacie sobie w takiej sali Kon­gres Nauki, czy Kongres Związków Zawodowych czy inną potężną uro czystość? Czy wyobrażacie sobie na takiej sali np. występ zespołu „M a­zowsze“ ? — Saia kongresowa bo­wiem będzie przystosowana również da imprez masowych.Idźmy jednak wyżej, na dalsze piętra. Znajdzie tu siedzibę Towa­rzystwo Wiedzy Powszechnej. Bę­dzie tu cały zespół bibliotek, poko­je do pracy, sala kinowa na 400 o- sób, oraz 2 sale mieszczące po 200 osób każda.W tej samej części wysokościowca pracować będzie Instytut Kształce­nia Kadr Naukowych. Pomyślano tu o wszystkim, co potrzebne jest do wytężonej pracy twórczej: o po­kojach do pracy i bibliotece na 100 tys. tomów, o odpowiedniej ilości sal wykładowych, (będzie ich 12). o zbudowaniu odpowiednio dużych audytoriów, o auli na 400 osób. To wszystko dziś jest na planie, a gdy przyjdziemy tu za kilka lat, w no­wocześnie urządzonych salach kształ cić się będą nasi pracownicy nauki.A część najwyższa?... Szybkobież

na winda w niespełna minutę za­wiezie tam gości. Tu już nie będzie żadnych pomieszczeń. Ale za to stąd, z galerii, której architektura przypomni nam może Kazimierz rrad" Wisłą, a może stary Kraków, z wysokości 156 metrów spojrzymy na miasto, sięgniemy wzrokiem da­leko poza jego granice. A jeszcze wyżej będzie strzelała w niebo smukła iglica.
Ośrodek sztuki 

i sportuJeszcze tylko trzy lata, a wejś­ciem od ul. Świętokrzyskiej, do niż szej części Pałacu przez cały dzień przepływać będą setki młodych dziewcząt i chłopców. Iść będą do swego Pałacu. Stworzy on im wa­runki nauki ¡'zabawy, sportu i wy­poczynku. Na przestrzeni 15 tys. me trów kwadratowych znajdą pomie- śzczenia pracownie techniczne i la­boratoria, w których młodzież uzu­pełniać będzie wiadomości zdoby­wane w szkołach; obok mieścić się będą ośrodki metodyczne i artystycz ne. Będą tu sale sportowe, pływal­nia z 10 metrowej wysokości tram­poliną. Tu odbywać się będą mło­dzieżowe zawody sportowe. Sala dla publiczności pomieści 400 osób. Nie zapomniano również o najmłod szych; w tej części Pałacu mieścić się będzie również teatr lalek. Pięk­ny, bardzo piękny będzie Pałac Mło dzieży. Wychowywać się w nim bę­dzie szczęśliwe pokolenie, ucząc się co dzień wielkiej prawdy o przyjaź­ni narodów.W przeciwnym skrzydle Pałacu Kultury i Nauki od strony Alei Je ­rozolimskich znajdować się będą sa[e teatrałno-widowiskowe oraz sa­le muzealno-wystawowe.

Warszawie przybędzie wdęc nowy teatr na 800 miejsc. Do nowych bu­dowanych i zbudowanych już kin przybędą jeszcze dwie sale kinowe na 480 widzów każda. Sala koncer towa pomieści 600 słuchaczy, sala odczytowa — 580.W części muzealno-wystawowej szczególnie ciekawe będzie z pewno ścią Muzeum Przemysłu i Techniki. Każdy ze zwiedzających będzie tam mógł sprawdzić naocznie, jak wiele zrobiliśmy już w tych dziedzinach i jak wiele jeszcze mamy do zro­bienia.Powie ktoś: Jeśli w jednym, wprawdzie bardzo wielkim gmachu, mieścić się będzie tyle zakładów naukowych, pracowni, hal sporto wych i laboratoriów, będą odbywać się przedstawienia i koncerty — to czyż nie będą sobie wzajemnie prze szkadzać? Otóż nie. Wnętrze Pała­cu jest tak zaprojektowane, że każ dą część można zamknąć i wówczas staje się ona oddzielną całością, z której nie ma dostępu do innych części. Pałac będąc organiczną ca­łością, mieścić więc będzie odrębne działy. Może w nim pracować 12 ty sięcy ludzi jednocześnie i nie będą sobie przeszkadzać.Tak będzie w Paiacu Kultury i Nauki za trzy lata. Plan jest tak szczegółowy, tak realny, że jego wspaniałe wnętrza widzimy już dziś. Trzy lata to w naszej dzisiejszej historii okres krótki. Przyspiesza chwilę otwarcia bram Pałacu przy­jaźń, która nam ten Pałac buduje. Skraca te lata wspaniała technika radziecka, która tu wkracza. Bo przecież... Ale o tym w następnym artykule.KRYSTYNA NIEDZIELSKA

D n ia  21 k w ie tn ia  b r. o d b y ło  się w P re z y d iu m  R a d y  M in istró w  sp.r k a n ie  z  r a d z ie c k im i p r o je k ta n ta m i — b u d o w n ic z y m i P a ła cu  K ultur' i  N a u k i.W  sp o tk a n iu  w zięli u d z ia ł: czło n k o w ie B iu r a  P o lity c z n e g o  K C  P 7 .!'r czło n k o w ie rz ą d u , p rze d staw icie le  św iata  k u ltu r y , zw iązk ó w  zaw ód0' w y c h , o rg a n iz a c ji sp o łe czn y ch  i .M łod zieżow ych .W  s p o tk a n iu  u cze stn icz y li ró w n ie ż  lic z n i a r c h ite k c i, p la s ty c y  i pr*° d o w n ic y  p r a c y  z w arszaw sk ich  za k ła d ó w  p r o d u k c y jn y c h  i b u d o w la n y 0*N a  z d ję c iu : u cz e stn icy  s p o tk a n ia  p rzy  m a k ie c ie  P a ia c u  K u lt u r y . ’ ś ro d k u : g ió w n y  p r o je k ta n t  — czio n e k  rz e c z y w isty  A k a d e m ii A rc h ite k t0 r y  Z S R R  — L . W . R u d n ie w . C A F  — fo to  W d o w iń sk i Z yg *1
NAW CZYT ELŃ ggy PISZA.
Gdy telefon zastępowany jest przez gęsie*Na stacji kolejowej Liniewo Pomorskie, codziennie odbywa się załadunek lub rozładunek vva gonów. O podstawieniu wago­nów stacja kołeiowa zawiadamia poszczególne PGR lub GS przez

G Ł O S  S B ^ o m r o m v
Silę i radość 

m anifestować będę sportowcy W ybrzeża
cc/ t S n i u  1 M a g aSportowcy miast i..ws> woje wód z twa gdańskiego, członkowie kói sportowych przy zakładach pracy, członkowie ludowych zespołów sportowych i szkolnych kół sporto­wych, AZS i Gwardii — manifesto wać będą w dmu 1 Maja wraz z catym narodem pod hasłami wzmóc nienia narodowego frontu walki o pokój i Plan 6-letni.Już od szeregu dni organizacje sportowe i sportowcy przygotowują się do godnego powitania święta klasy robotniczej.Członkowie kół sportowych w miastach i na wsi, w zakładach pro dukcyjnych, urzędach, szkołach, spółdzielniach produkcyjnych czy PGR przygotowują się do masowe go udziału w obchodach 1-fnajo- wych.Dia podkreślenia więzi sportow­ców z zakładami pracy członkowie kół sportowych maszerować będą razem ze swymi towarzyszami pra­cy, ponadto najlepsi sportowcy Wybrzeża wraz z mistrzami sportu i aktywem znajdą się w kolumnie czołowej pochodu.Kierownictwo ogniw sporto­wych na każdym szczeblu powin no dopilnować przygotowań do manifestacji, aby barwne i wzo­rowo maszerujące szeregi spor­

towe stały się wyrazem rozwi­jającej się u nas socjalistycznej
8  t y s i ę c y  w i â s ê w
oglądało wspaniałą ujaSkę 
najlepszych motorowców WybrzeżaNa stadionie Budowlanych- weWrzeszczu odbył się w niedzielękultury fizycznejPamiętajmy o hasłach, podkreś­lających zadania sportowców w u- powszechnianiu kultury fizycznej, pamiętajmy o makietach i tabli­cach, ilustrujących wkład sportow­ców w podnoszenie poziomu ideo­wego i techircznego sportu polskieIpkt.. Stalą (Gdańsk) 9 pkt i Gwar- go, w walkę o pokój, realizację!dią (Gdańsk) — 2 pkt.

przełajowy bieg motocyklowy tzw. „Motocross“ . Wobec nieprzybycia zapowiedzianych zawodników z in­nych województw zawody odbyiy się w miejscowej konkurencji. Dru­żynowo zwyciężyli gdańscy Budow­lani — 49 pkt. przed LP2 — 24 pkt., Kolejarzem ZPGG (Gdynia) — 20
Planu 6-letniego i pogłębienie przy jaźni ze Związkiem Radzieckim Wystąpmy jak najokazalej w poka­zach i imprezach sportowych w dniu święta 1 Maja.

8.000 widzów z żywym zaintereso waniem obserwowało wyścigi mo­tocyklistów, odbywające się na wzgórzach, okalających stadion.
Dobre wyniki lekkoatletów gdańskich na eliminacjach przed meczem z PoznaniemDwudniowe zawody tekkoatlelycziwyróżnić należy .wynik Waluszyń- ne, które odbyty się na boisku AZSjskiego (Bud.) w oszczepie — 50,10 we Wrzeszczu zgromadziły na star m, Bienki (Koi.) w skoku wzwyż—cie ponad 80 zawodników i zawod­niczek. Zawody te byiy jednocześ­nie eliminacją przed międzyokręgo- wym spotkaniem Gdańsk—-Poznań, które odbędzie się w dniach 10 i 11 maja br.Najlepsza formę wykazała sprin- terka Hennig (Sp), która uzyskała w biegu na 100 metrów czas 12,9 sek., a na 60 m — 8 sek. Poza tym

Now ość!

Wojewódzka
K s i ą ż k a  p e s z t ą !

Księgarnia Wysyłkowa
G dynia, Skwer Kościuszki 16
telefon 11-92Realizuje zamówienia pocztowe na książki z terenu całego woje­wództwa gdańskiego.Zamawiać należy przede wszystkim takie książki, które trudno jest nabyć w miejscowych księgarniach, podając maksymalny termin, w ja ­kim odbiorca życzy sobie książkę otrzymać.Przy zamówieniu książek, których autor i tytuł nie jest odbiorcy znany, winien on określić przedmiot zainteresowania i cel, jakiemu książka ma służyć oraz wysokość sumy, za którą chce książę nabyć. Za mówione książki są wysyłane za zaliczeniem pocztowym na koszt od­biorcy.Zamówienie listowne traktowane jest przez Księgarnię Wysyłkową jako zobowiązanie do wykupienia przesyłki.Księgarnia Wysyłkowa nie załatwia zamówień zbiorowych więk­szych odbiorców. 536-K.

175 i juniora Wojciechowskiego dysku — 51,51 m.W pozostałych konkurencjach zwy ciężyli:Kobiety: 400 m — Mryńska (Kol. Gdynia) — 67 sek., dysk — Du­chowna (Bud.) 32,25 m, kula — Za­błocka (AZS) 9,10 m, sztafeta 4 na 100 m — Spójnia 56,4.Mężczyźni: 100 m Pietroń (Bud.)11,4, 1500 m—Krawczykiewicz AZS 4:16,2 oszczep—Waluszyński (Bud.) 50,10, 800 m — Kreft (Sp) 2:04, 200 m — Pietroń (Bud.) 24,1, 5000 m. — Gołyński (AZS) 16:48, kula — Kołodziejski (Bud.) 12,69, kuła ju­niorów — Filipowicz (Wi.) 13,44, młot — Kaczmarek (AZS) 39,35, sztafeta 4 na 100 m — Spójnia 47.1, sztafeta olimpijska — Spójnia 3:40.(al.)Stoczniowcy
z w y c i ę ż a j ą

Stał (Poznań) 2 : 0Drużyna piłkarska koła sporto­wego „Stal“ przy Stoczni Gdań­skiej, bawiła w niedzielę w Pozna niu, gdzie rozegrała spotkanie o mistrzostwo II Ligi z poznańską „Stalą“ . Mecz zakończył się po ład nej grze zwycięstwem drużyny gdańskie!, w stosunku 2:0 (0:0).Bramki dla zwycięzców zdobyli Kozik w 55 minucie oraz Ludziń- ski na 12 minut przed końcem meczu.Dzięki temu zwycięstwu, drużyna stoczniowa wysunęła się na 6 miej sce w grupie pierwszej.

Doskonale wypadł tu Ostojski zkoła sportowego Kolejarz przy ZPGG w Gdyni, który nie tylko bez konkurencyjnie zwyciężył na swojej maszynie DKW, w konkurencji do 125 ccm, ale z powodzeniem ścigał się na, swojej miniaturowej „dekaw ce“ z maszynami o dużo większej j pojemności.Obok tego zawodnika wymienić należy Sowę, który na 250 ccm po­konał Dąbrowskiego. Byty mistrz Polski Dąbrowski wyróżnił się na­tomiast w biegu maszyn najcięż­szych, gdzie startowało najwięcej maszyn.Wyniki techniczne:125 ccm — 1) Ostojski (KolZPGG) na DKW 13:04,2, 2) Stache- wicz (Stal — Gdańsk) na DKW 13:17,6, 3) Woźniak (Kol. ZPGG) na SH L 14:14,1.250 ccm — 1) Sowa (Bud. Gda) na Jawa 12:31,4, 2) Dąbrowski(Bud. Gdańsk) na AWO 13:07.9, 3) Ostojski (Koi. ZPGG) na DKW 125 ccm — 13:17,5.350 ccm — 1) Sowa (Bud. Gd.) na ,Jawa 12:29,0, 2) Dąbrowski na AWO 12:39,0, 3) Procajło (Bud.Gd.) na Royal 13:43,0.i) Dąbrowski na Tri

gońca. Ze względu na znaczi1' odległości od stacji do zainteff sowanych placówek, wiadomo* o nadejściu wagonów dociera  ̂nich z opóźnieniem. Tak np. & stacji selekcji roślin w Garcz) nie, .odległej od stacji kolejoW0 o 6 km, goniec przychodzi po ‘ godzinach. Trudno jest nam v tych warunkach zorganizoW*' szybki transport, by rozładoWi1 podstawiony wagon. Za posP wagonu natomiast, który nie jeS spowodowany naszą winą, mufj mv płacić znaczne sumy. Pod11 na historia powtarza się przy zj ładowywaniu wagonów.Sprawę rozw!azałobv zainsR lowanie na stacji kolejowej ap ratu telefonicznego. Dvrek°)‘ OKP powinna zająć się tą spfa wą. ST. MASTALERZ
ia  półce z  kslążkaiflMarian Podkowiński
„Za sfuerykaaskim Ssantosiem'/„ C z y t e ln ik “ , W -w a , 1952 r.Nowa książka Mariana Podkop skiego. to zbiór reportaży - z jef? licznych wędrówek na zachód °! 
Laby. Z lego zbioru impresji i fa* tów’ czytelnik zapozna się z rozWf jem sytuacji politycznej w Nid1! czech zachodnich. - Zbliżenie czytelnika polskiego  ̂wszystkich przejawów życia p0̂1 tycznego, jakie daje barwnie i ż? wo pisana książka PodkowińskieiR stanowi o jej wartości. Ułatwia o*’1zrozumienie najważniejszego pblemu z punktu widzenia walki |

500 ccm — 1) Dąbrowski na lri- p0j<(j: w Europie, problemu męwifcf 12:00,1, 2) Flakowski, ¡\___ w ,r,........(LPZ) na * Mathles 12:26,0, 3) 0 - j kieg°- Dlatego jest bardzo pozy siojski na DKW 125 ccm — 12:36,5.1 ną lekturą. E
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